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(Konfiskata wczorajszej Gazety Narodowej.— 
Z delegacji. — Baśń Standarda. — Organa cen
tralistyczne i ich krytyka mowy tronowej. — Bie- 
ijce prawy przedlitawskie. — Dodatki z mowy 
dr. Kronawettera).

Wczorajszy numer nasz skonfiskowano. Spe
cjalnie nie wskazano nam okresów, które poda
ły władzy polieyjno-sądowej assumpt do tej kon
fiskaty; tylko ogółem wskazano nam ustęp, idą
cy tsfi po słowach cesarza, frrzecZonych do de 
legatów gali /jakich w Peszcie, że s pobyt swój 
w Galicji do najszczęśliwszych w żyda zali-

Domysł całkiem logiczny, że w polakiem 
piśmie ustęp, po tych tłowaeh idący, skoro zo
stał skonfiskowany, to niezawodnie musi zawie
rać jeżeli nie zbrodnię główną, jeżeli nie zdra
dę stani, to przynajmniej zbrodnię obrazy ma
jestatu lub obrazę dynastji.

Cośmy popełnili w tym ustępie skonfisko
wanym — powiedzieć nie umiemy, — zapewne wy
ręczy nas w tym względzie c. k. prokuratorja. 
My tylko tyle wiemy, co ów ustęp merytory
cznie zawierał. Zawierał więc f a k t a, jak biu
rokracja starała się na Szlązku usnnąć żywioł 
nie-niemiecki z przed oczu cesarza, a jak ce
sarz temu zapobiegał, i jak postąpił z pewnym 
wójtem, który na zapytanie cesarza, jJriej jest 
narodowości, zaparł się swojej narodowości, mó 
wiąc że jes Niemcem.

Skonfiskowanie ostatniemi dniami pewnej 
pieśni z nr u * i  i konfiskatą wczorajsza muszą 
mieć ten skitek, że redakcje tutejszych pis:

towł. 4c którego kierownictwo sprar prasowych 
specjalni* u le ż )  i jako odpowied-ialnemu za 
postępowanie ogw  ministrów.

Centrałistyoi. i posłowie Rtay państwa, na
leżący do delegacyj wspólnych, ziujdoją się w 
ba 40 krytycznem położeniu wobec budżetu 
wojskowego, mianowicie wobec większych o 8 
do lo  milionów wymogów ministerstwa wojny 
■o rok 1881. Najprzód niema między nimi sa

rn, i trafiają dosyć do przekonania argumenta ple- 
nerowców, iż opozycją przeciw powiększeniu bu
dżetu wojskowego centraliści na długie lata sa
mi usuwają możność obalenia Taaffago i przyj
ścia do władzy. Daremnie Neue freie Pre$se i 
Deutsche Z&tyng nawołują centralistów, ażeby 
wytrwali w oppozycji przeciw powiększeniu bu
dżetu wojskowego; nieby to nie pomogło, bo 
członkowie Izby panów, nawet centralistyczni, 
zasiadający w delegacji, nie chcą w tej oppozy
cji iść razem z centr&listami Izby posłów. Za
proszeni przez tych ostatnich na wspólną kon- 

>ncję, nie przybyli, ale osobno tak centrali- 
j&b i autonomiści Izby panów odbywają na

rady, w celu wzajemnego porozumienia się.
Aby przeszkodzić temu porozumieniu się, 

centraliści Izby posłów w ostatniej chwili od
stąpili od zamierzonej oppozycji przeciw powię
kszeniu budżetu wojskowego i uchwalili poczynić 
ustępstwa w kilku punktach co do tego budże
tu, i tym sposobem starać się o kompromis 2 
centralistycznymi członkami Izby panów. Tym 
sposobem przeszkodzić usiłują utworzeniu się w 
delegacji austrjackiej większości rządowej z 
członków Izby panów i z autonomistów delegatów 
Izby posłów. Czyli ten zamiar się uda, trudno 
teraz przewidzieć. Lecz i w razie udania się, 
byłby taki kompromis tryumfem dla wspólnego 
ministerstwa, kapitulacją centralistów po tylu 
zamaszystych zapowiedziach, iż opierać się bę
dą powiększeniu budżetu wojskowego.

Zresztą wobec usposobienia delegacji wę
gierskiej do uchwalenia całej prawie w ekatra- 
ordynarjum żądanej przez rząd kwoty na uzu
pełnienie uzbrojeń i fortyfikacje, nawet kompro
mis między centralistsmi obu Izb, obcinający w 
niektórych pupktach te żądania, nie przeszko
dziłby w końcu utrzymaniu uchwał delegacji w ę
gierskiej. Przyszłoby bowiem przy różnicy u- 
chwał między węgierską a austijacką delegacją 
do wspólnego głosowania, a głosy autonomistów 
przeważyłybj » alę na stronę uchwał Węgier
skich. Widzą jasno to położenie i centralisty
czni członkowie Izby panów i stąd wypłynęły 
ich usiłowania przeprowadzenia kompromisu z 
autonomistami. I zdaje się, iż w końcu, aby za- 
pobiedz niememu głosowaniu wspólnemu obu de- 
legacyj, przyjdzie między centralistami i antono- 
mutami obu Izb kompromis taki do skutku, iż 
uchwały będą zapadać jednogłośnie.

Przy tej sposobności nadmienić trzeba, iż 
centraliści Izby posłów zaczynają ostygać w 
swych zapalczywych wycieczkach przeciw mini
sterstwu T&affdgo, spostrzegłszy, że w samym 
Wiedniu zaczyna wzrastać oppozycja ludności 
przeciw ieh tendencjom i oraz liczniejsze gło
sy odzywają się przecie wydanym przęz nńh
kistou iż niewdeizkr nai TOffś
ną. ufgtwu. .— oględnie,  wyrażają
się teraz w tej kwestii. Przestały trąbić na a-
łarm, widząc iż skutek wywołują przeciwny 1

Od paru tygodni obiega w dziennikach po 
głoska, której gościnności nie awahsmy z po
wodów, łatwo każdemu zrozumiałych. Opiewała
nna hnwtam fta A flałrit. DOZA DleCAmi Niamftfrw

uw, laiwu Jta&uciuci upiowui
ona bowiem, że Austrja, poza plecami Niemców, 
zbliżyła się do Moskwy i zawarła z nią rodzaj 
porozumienia, rodzaj układu, rozgraniczającego 
interesa moskiewskie od austrjackich na Wscho
dzie. Iaicjatorem tej bajeczki był berliński ko
respondent angielskiego Standardu. Co skłoniło 
go do puszczenia w świat takiego potwora po
litycznego, jest rzeczą dotąd niewyjaśnioną i 
prawdopodobnie na zawsze niewyjaśnioną pozo
stanie. Jest tylko faktem, że wystąpił z nim 
wkrótce potem, gdy w Gazecie Kolwimej poja
wiło się doniesienie o wrzekomem oświadczeniu 
arcyksięeia Rudolfa, wypowiedzianem w Poczda
mie, iż „Austrja z Moskwą łatwo mogą się po
rozumieć między sobą, jeżeli się zdecydują: Au
strja zabrać sobie Salonikę a Moskwa Konstan
tynopol.* A chociaż nrzędowo ze strony Austrji
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5*80, aby się tym sposobem wobec korony za
lecić do posad ministerialnych, zrobić „regie- 
ningsf&hig"- Lecz większość centralistów, nasta
jąc* od lat kilku na zmniejszenie budżetu woj- 
■kowego i 1 takim programem wybrana do Ra
dy p*nstwa> z jednej strony nie radaby kom- 
promito^4  ̂ się wobec swych wyborców, którym 
przyrzekł* pracować nad tem zmniejszeniem, z 
drugiej strony zaś dąży do obalenia minister
stwa T»»ff*8o, i i© dojść1 a centralistów do ste-

P A M IĘ T N IK I
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Ciąg dalssy.)"  llgeucjl UW IŁUMOUl UV »®8“
tycn mieliśmy szezuśaiAm które cichego na pozór wyniosło Krasińskiego,

r paln. °?& przygotowana i ożywiona go- 
t w  miłością Ojczyzny, przez ten prąd co się 
*tonst«tf*ie ro*leWał w narodowych ntworach 

îemoeWi«**» Wierszach Morawskiego, w odczy
t a j  gajetnna K ośgu ^  i w innych uczonych 
**bra*iaoh aankowo-literackich w Towarzys- 
t*»4e pnyi*®10! tank, odbywający i .Się naów- 

jtż W pałacu Staszyca, wreszue i przez 
Błezrów**®6 P^ekcje Osińskiego w iniwersy-

stanu, których sejm i prezes, wojewoda Bieliń
ski, za niewinnych uznali; nie ntógl także za
pomnieć akademikom demoastracji przeciwko 
Zygmuntowi Krasińskiemu, synowi jenerała 
Wincentego Krasińskiego, a które, jak wiadomo, 
podniecone zostały przez niezmiernie popular
nego i ltbionego natenczas Leona Łubieńskiego 
jedynego syna tak zacnego jenerała Tomasa 
Ten mimo swej ognistej natury i bystrej inte 
ligencji nie doszedł do szczytu tego ze 'm a  
WAw /nMiAtrn na datAw wmiosłn Rrftsińs u

w sprawie dulcignańsk&J-
Nic potworniejszego nad ten pomysł trudno

zaprzeczono temn doniesieniu; ciociaż przepro- 
wai loi te przez Gazetę Kotońską śledztwo wy
kryło, iż rzeczjrwiście arcyksiążę Rudolf nie wy
powiedział takiego zdania, a w całem doniesie
niu jest tyle tylko prawdy, iż w obecności ar- 
cyksięda rozmowa się toczyła na temat antago
nizmu interesów austrj&ckich i moskiewskich na 
Wschodzie; mimo to burliński korespondent 
Standarda odważył się w p*rę dni potem wy
stąpić z ennucjacjami, które w streszczeniu tak 
wyglądały:

„Austrja poza plecami Niemiec zbliżyła 
się do Moskwy. W_ Berlinie, gdy to wykryto, 
oburzono się n iepom ierniebo Niemcy dlatego 
zawarły sojnsz z Auatrj*- aby raz nazawsze 
odczepić się od Moskwy . Ale idząc jak wia
rołomną jest Austrja, Bismark któremu nigdy 
na pomysłach nie brak, skierował się natych
miast ku Francji. Anstrja, dostrzegłszy to zbli
żenie między Francją a Niemca : ii, domyśliła się, 
że w Berlinie wykryto jej konszachty z Mo
skwą, przelękła się więc zemsty Niemiec i co 
prędzej po ciła Moskwę, a udając zupełnie 
niewinną zbliżyła się ponownie dó Niemiec. 
Tym sposobem wyłoniła się z koncertu europej
skiego spółka Francji, Niemiec i Austrji, która 
koncert rozbiła, a Turcji skłoniła do ustępstw

  nad
byłoby zdaje się wymyśleć. Nie wezmą więc 
nam za złe nasi czytelnicy, że swojego czasn 
oszczędziliśmy im ezytania podobnych bani&ln- 
ków. Ale inaczej rozumowała w tej mierze 
centralistyczna prasa wiedeńska; ona niczego 
swoim czytelnikom nie oszczędza, jeżeli może 
wrogom swoim przypiąć łatkę. Dla niej tedy 
enuncjacje Standarda były wyraźnym dowodem, 
że Czesi wpływ swój zaczynają już wywierać 
na zagraniczną politykę monarchii i że wplą
tany w ich sieci Haymerle, daje już ucho pód- 
szeptom panslawistycsnysi- Aby to podejrzenie 
wzbudzić w swoich czytelnikach, poczęły tedy 
Iressy i Blatty skwapliwie tłómaczyć wszystko 
eo dalej na ten sam temat kuł korespondent 
berliński Standarda. Przebrała się w końcu 
miarka tych niecnych b*śni i Fremdenblatt z 
jednej strony, a Pesta? Lloyd z drugiej zamie
ścił/ obszerne komunikowane artykuły, wyka
zujące, jak poczynąjąo od założeni a kończąc 
na wnioskach, wszystko co donosił berliński 
korespondent Standarda jest nietjlko fałszem, 
ale jest nonsensem, któr,- powtarzać może tylko 
zła wiara albo tendencja gonienia za senzacją.

Zdawało się przeto, że sprawa 
zamkniętą. I rzeczywiście umilkły centralisty- 
czqe prgą^iu^ Aiaftgystety 1 -ich taktyka chodzi

ipotlac e niem. ten, Wo "zmunSl ^orem 
logiki.

Po panzie mniej więcej tygodniowej, baśń 
o zbliżaniu się Austrji m  Moskwy wróciła znowu 
od wczoraj na porządek dzienny. A konia z rzą
dem można dać temu, któryby odgadł, co poehop 
dało do jej zmartwychpowstania. Bo oto ani mniej 
ani więcej tylko tronowa mowa cesarza I Podaliś
my ją w wczorajszym numerze. Znają więc ją nasi 
czytelnicy, a przecież pewnie nie wpadli na te 
wnioski, które z niej wydobył* prasa centra
listyczna.

Że mowa ta jest woj< raiczą, nadmieniliśmy 
jni wczoraj. Ale centraliści czego innego w niej 
dopatrzyli. Naprzód mówca powiada: „Starań

ich interesów, gotowa jest wspólnie z Moskwą! Centralne stowarzyszenie ekonomica we 
podrzeć ten traktat. Wreszcie mowa ani słów-1 Wiednia na swojem walnem zebraniu uchwali- 
kiem nie wspomina o sojuszu austro-niemieckim, ło dwie rezolucje: jedną, potępiającą zwoływa- 
co dla centralistów jest już wyraźnym dowo- j nie ogólnego wiecu centralistycznego, a drugą, 
dem wpływu Czechów, dążących do poróżnienia oświadczającą się przeciw agitacji, dążącej do
Asstrji % Niemcami a rzucenia jej w objęcia 
Moskwy.

Ani zbijać, ani szczegółowiej rozbierać tych 
centralistycznych zarzutów i podejrzeń nie 
myślimy. Wskazaliśmy jeno na nie i podaliśmy 
ich genezę, aby czytelników naszych wprowa
dzić odraza w tok toczącej się djrskusji w pi
smach centralistycznych. Z naszej zaś strony 
to tylko dodać m iżemy, że aby nasz umysłJ* 
mógł pojąć oddzielenie się Austrji od Ni/xJtbc,3* 
na to potrzeba namacalnych faktów. W nasze, 
pojęciu Austrja, odłączona od Niemiec, to okręa. 
podczas burzy wśród raf podwodnych. A że 
Czesi nie wywierają moskaloflskiego wpływu 
na politykę zagraniczną Austrji, że nawet sa
mi nie są już zwolennikami moskalofilizmn, 
wyłożyliśmy to przecież przed kilkoma dniami, 
mówiąc o podróży Riegera do Pesztn i tłuma
cząc powody, dla których przedtem, za czasów 
opozycyjnego stanowiska Czechów, grasowała 
wśród nich meskalofilska choroba. Centralisty
czne organa rozumieją to same dobrze i w grun
cie same w prawdę swych zarzutów nie wierzą 
— ale do czegóż to nie doprowadza ludzi tak
tyka rozpaczy, zfóaszcza przy braku najpospo
litszej moralności politycznej!

iopal _ ___
ność, z jaką wszystkie stosunki pobtyczne b e z  
p r z e r w y  utrzymywaliśmy, dozwoliła nam etc.* 
ztąd dowód dla centralistów, że była przerwa w 
stosunkach politycznych wiążących Austrję z 
Niemcami. Dalej mowa powiada: „W  każdy* 
jednak razie pilnowanie interesów Anitro Wą 
gier tważać będzie mój rząd za główna swe 
zadanie,* co wedłng centralistów znaczy, że 
Austrja nie myśli już odtąd opierać się na trak
tacie berlińskim, lecz podnosząc sztandar swo

Wiedeński korespondent Pester Lloyda wy
kazuje, że obóz centralistyczny już się rozbił, i 
to. z powodu wie~u centralistycznego. Ten sam 
korespondent już.: oprzód coś podobnego doniósł, 
a że n .anowicie stać się to miało na konferen
cji komitetu, który ior  Wiedniu organizował o- 
gólny wiec oentraUstycjmy. Deutsche Ztg. z naj- 
wyższem oburzenhn zaprzeczyła temn — ale 
już to taka loika ten >ń«ka, że w sprostowaniu 
daleko więcej przy*; „ j . niż korespondent twier
dził. Korespondent naturalnie to podnosi i pisze: 

„A więc się dowiadujemy, że było na tej 
konferencji 25 pugóii i że ci 25 dlatego poro
zumieć się ni< >gL, ponieważ w ogóle tam, 
gdzie dwudziestu pięciu gospodaruje, o porozu
mieniu mowy być nir -może. Dalej się dowiadu
jemy, że o złożeniu {programu wcale nie myśia- 
no, i że hr. Belrupt ni' >go tam nie reprezen
tował, gdyż w ogóle żaden z tych 25 panów nie 
miał od nikogo misji do „reprezentowania*. Na
stępnie przyznaje-lfcuffcń Żtg., że w i mej rze
czy bx. WaltersEychen powiedzpowiedział, U stronni-

obalenia gabinetu Taaffegc
Dzienniki centralist; szne, a zw ir zeza ple 

nerowska Wiener AUg. Ztg. gwałtownie uderza
ją na mowę dr. Kronawettra do wyborców, mi
mo że ani słowa z niej nie podały. Te dwie o- 
koliezności każą się domjrśiać, co zresztą inne 
wiadomości wręcz potwierdzają, że mowa ta 
ogromne wrażenie wywarła #e  Wiednia, i że 
eentralistom ogromny cios zadała.

Jak się z PolitUd dowiadujemy, zeszło się 
przeszło 600 wyborców — rzecz we Wiedniu 
niebywała, i „szałonemi* oklaskami obsypyw ■ 
no mówcę, a trzeba wiedzieć, że ziebkiut 8. 
zamieszkana jest przez najprawdziwszą ru ę  
Wiedeńską — giełdziarzy tam niema. Mowij 
trwała całe trzy godziny, i już po mowę: nikt 
głosu fiie zabrał, nie było nikogo, któryby mu 
chciał był opponować. Wrażenie było tak ogro
mne, że przewodniczący zapomniał podziękować 
posłowi za sprawozdanie. Treść tej mowy ko- 

ggpunńent PolitUd szerzej podaje niż Stara 
Presse, i za nim dodajemy kilka szczegółów. 
Przedstawiwszy krętactwo centralistów w ró
żnych sprawach ważnych, przyst ł do sprawy 
podatkowej:

I kto to nas najwięcej obciążył, kto pro- 
centa od obugaeyj zredukował? A no, słynny

‘ praw 
moi 

praw
nie przysporzyli. Ale któż ich przysporzył? A 
no, ów osławiony Hohenwart. On to nadał wc 
Wiednia prawo'wyborcze tym, eo 10 d r . po
datku płacą. Hańba to dla takzw^nej partji 
wiernokonsejtt jjnej, która ciągle pełną gębą 
prawi o wolności, ale jej nigdy nie wprowadza." 
(Huczne oklaski.)

W sprawi* chert Hiwskich projektów podat
kowych. w sprawi* ustawy o kasach zaiiezko- 
wyćh p o w a la  dr. Kronawetter postępowanie 
posłów ci u ic.. i powiada: „Mogę panów zape
wnić, że Czesi są to ludsie zacni, szlachetni, i 
wolę ich dzii ięć razy więcej, jak ichmośdów 
z partji fsTwaltangsratowskiej. (Huczne brawa.) 
Stawią Czesi narodowośść nadewszystko, ale jakoś 
to lepiej będzie. “

Jeżeli kto krzywdził Wiedeń w Radzie pań
stwa, powiada mowea, to właśnie centraliści z 
Czech i Morawy. aA jeżeli Laaser i Aaersperg 
kogo nfikali prsy śdąg&ain podatków, to za s l~

otwo wiernokonsWtueyjne jest zdyr Cytow ane, ehowanemi banbankami jak najdelikatniej pot j-
isko* Deutsche; Ziq. zupełnie się wyemancypo-l powali. C en traln ym  cukrownicy z Czech i

-* W U u n t-J * . .^ n - l«< .yyy——■ MJmglLmm. i T h iah w itoa  • !  MM,tM i-z uousiyiucji,—sv 
obnosiła, i  że w czambuł przecnodzi na Jtauc 
wisko uiemiecko-narodowe, dając .arazem do 
zrozimienia, że nie inne też jest stanowisko o- 
wyeh 25 panów konwentykln wiedeńskiego.

„A zatem stronnictwo wiernokonstytacyjne 
jako takie już snać nie istnieje, a na jego miej
sce wstępuje stronnictwo inne, niemiecko-nare- 
dowe. Przyjmujemy to do wiadomości, ale też 
zarazem już rozumiemy, jakie to zaszłjr spory 
na owym konwentykln. Rzecz przecie niepodo
bna, aby takzwana „zdolna do objęcia rządów 
oppozycja tożsamo była zdania, że konstytucję 
jako ciężar niepotrzebny z okrętu wyrzucić na
leży, a jeszcze mniej możliwem jest, abjr Iiba 
panów, jak wiadomo, w większości swojej fede- 
ralistyczną wcale nie będąc, chciała za owymi 
panami skakać na głowę. I czyż ci panowie nie 
przjrsługują się mimowoU Taaffemu?*

Następnie wykazuje korespondent, jakiemi 
mizernemi sztuczkami i kłamstwami pisma cen
tralistyczne przeciw gabinetowi Taaffego wo- 
jują-

Jak słychać, delegacje wspólne już może 
do 6. listopada z pracami swemi się uporają.

Buaas

dążą do tego w Hanzie państwa, aby dla ich o- 
bór mięso podrożało we Wiednia —  a teraz 
przychodzą do nas żebrząc, abyśmy im przeciw 
Czechom pomagali. A JakUŻ eł panowie trakto
wali nas demokratycznych poiłów Wiednia? A- 
ni nie patrsaU na nas, owszem wyszydzali nas, 
i nigdy do żadnej komisji nie wybierali."

Przechodząc do spraw konstytncyjuych, mow
ea prawił z naj wyż gzem oburzeniem i widocznie 
tłumiąc wiele rzeczy w sobie. Ogółem powiada: 

„Panuje jak najsilniejsza agitacja przeciw 
gabinetowi Taaffego, ponieważ niby to zbyt 
wiele ustępstw Czechom czyni. Wydają też 
różne hasła, jak np.: zaniepokojenie, narażenie 
wolności i niemieetwa i t. p. A dlaczego? Po
nieważ Plener i spółka jeszcze nie są n stera. 
A wszakże gabinet Taaffego jaż tę ma zasłagę, 
że uczciwiej rządzi, niż Auersperg-Lasser; za 
niego nie wniesiono żadnych przedłożeń sana
cyjnych na korzyść kolei skrachowanych. Nie 
daje koncesyj takim towarzystwom akcyjnym 
jak Hypothekarbank, której matadory chcą nam 
teraz być chorążym wolności. (Wielkie poru
szenie.) Obecny gabinet uie wyławia kapitała

eJ

W Z I “Y^wmosiery arcju*«»
*lcaV ,  itórych jutrzenka inż gorące i jasne 
g re n ie  ^*sMrzała. W kążdem ser-
S® uzUchetue*1’ .®0 w młodej piersi bito, „Oda

r W  też te Przygotowania i te zewnę-
Jp ie  oznaki * £ £ ?  1 czci dla cara drażniły 
5*bieskie + & S 2 *  ta«»ych akademików. P»- 
p a ła  cała to, jak na jaką błahą
fjhiedję, a rodzaj zwyczajnej ja-

tncrinyćh ° * 5 1Qto°ści. Nie mógł o n  jeszwe
■nieć nriązkóW i kat<u ro wi-

suftidi, :ją) I®*.1 fey*y t̂owarzyszenia T  *»*■''« 
n i e W  J^ czb  strawili świ- teĝ  W -  

llbnia nienawidzonych pr*cz siebie wifśniew

wiemy bowiem dzisiaj, że wylane z pióra jego 
potoki geniuszu i miłości ojczyzny zapaliły na 
polakiem niebie gwiazdę, która tam wiecznie go
rzeć będzie. Pienił się książę z gniewu w swo
jej niemocy, i w takiej to chwili przygotowy
wał plany zemsty chcąc znaleźć sposób znie- 
słćnia 'wszystkie! uniwersytetów w Polsce; a 
nie mogąc tymczasjm dopiąć tego celu, podwa- 
jał srogośei i złych humorów nu paradach f  lacu 
Saskiego. Były one dla tego nędznego bohatera 
jedynem polem zwycęztw i chwały, gdzie ten 
nieudolny wódz koił swoją ku nam nienawiść; 
nie minął też dzień, żeby przytomni a udział 
biorący w tych smutnych widowiskach, nie wra
cali z sercem zakrwawionem, opowiadając o 
licznych nieprzyjemnościach i upokorzemach, 
których doznawali mężowie pełni zasług, okryci 
bliznami na polu chwały, od człowieka, co me 
miał zasług żadnych, żadnych wojennych nank 
i tylko przez nznrpowane prawa przemocy prze
wodził, a nadto * >n(żał wyższych od siebie w na
ukach i zasłngi sb.

Nieraz wtenczas starzy, posiwieli w marso
wym znoju, dziś .pognębieni wojskowi, wspomi
nali pomiędzy sobą, że coraz więcej daje się 
neznć brak ich towarzysza broni, * dziś już 
zgasłego ś. p je Dąbrowskiego, i że on 
jeden, podług opowiadania współczesnych i 
wzmianek w kilka pamiętnikach, był tym co w 
każdej okoliczności i na każdej wojennej nara- 
dżie wielce imponował wielkiemu księciu Kon
stantemu, iair i ł r i i f fn i  atahnlri

I chciał usilnie zmienić kolory, i unaury a Biiwel dzy wojskowi i niezwykły. Gromadzili się oni 
I i musztrę polską na moskiewską. Wiadomo, że ia plac, że tak powiem, swojej martyrologii, bo 
już wtenczas tych samych neznć i pełai nsro- i zapowiedziana była wielka parada dla instruk- 
dowego hartu wojskowej i cywilnej odwagi Chło- cji programu, z powodu oczekiwanego cara 
^icki i Pac byli wyszli z czynnej służby. Na j wszech Rosji. Wpadali do nas jedni po drugich 
inycb, co do opozycji, ®le wiele można było j znajomi wojskowi z domniemanemi wieściami 

podówczas rachować, wewe niestety na zgrzy-; o dzisiejszym kamorze wielkiego księcia. Przy- 
bialego i moralnie podupadłego księcia Zajączki ‘ szedł jenerał Staś Potocki z ponurą twarzą, mó- 

ardzo mało na zacnego, słabego z charak-! wiąc, że co tylko spotkał dwóch adjntantów, 
j tern jenerała Stasia Potockiego, w niczem raś idąje mi się, Tarnę i Zamojskiego, którzy twier- 
i nu ociężałego i olśnionego bowym blaskiem Hau- \ dzili, ie  książę wstał w bardzo groźnem nsposo , 
kego, który był wtenczas ministrem wojny, nenia. Obecni, o ile pamiętam, jenerał Lubień 
Wielki książę widząc słabnące gity w przed f eki i Kosecki twierdzili, że książę zawsze przeć, 
wnym obozie, przebierał ®ie” * w swoic przyjazdem brata bywa taki rozdrażniosy, ro-
neronowskich wybrykach i rządach. biąc nam

4 tak wiekiem jak zasługami, głęboką 
i «  ą i żelazną wolą. Temi to zaletami ten 
nąż, póki byl międzj nimi, wstrzymywał tdloą 

opozycją wszyatl ,e Sh atinarodowe zmiany, wno 
szone nieistannie nr^es wielkiego księcia który

Chwila, o której teraz M  wspomnieć, by-

2S irU  S n S S h g i »»■^
towania w an ^ tu k  ».vatw społeczeństwa. Wstępowanie i zgromadzanie się u nas woj

skowych przed paradą, było tradycjonalną pa
miątką i dawnym zwyczajem zgromadzania się" r a j

wrmówki i twierdząc *p i i i  r̂ Tg°dniejsxy, tym był lepszy; inni zaś musieli,
E ć  radości i pochopu d5 S S J e d a  ®  wi^ omo> 4oł?!®-pokazują dosyć radości i pochopu do prz^ęcia 

ouarchy, kiedy ten jest zawsze rogiem obfito-

towania wszystkich warstw społeczeństwa, aby 
te jak najliczniejsze przygrywały się do przyj
mowania monarchy. Rozesłał on swoich udjntan- 
tów i używał jenerała K*«*ty do wpływania i 
namawiania rszy dch, przy zblitającem 
się przybycia cara dikoł paoawane były listy 
proszących o różne dystynkcje i łaski, jako t o : 
o tytuły, ordery, godności szambelańskie dla 
mężczyzn, a posady frejlin i dam honorowych 
dla kobiet. W biurze więc jenerała Kuruty, plac- 
majora, miały być te petycje oddawane, a lista 
proszących spisana i ao sankcji samego wielkie
go księcia oddawana.

Nim przystąpię szczegółowo do zdarzeń u -  
ledwo do prawdy podobnych, powracam do je
dnego z poranków godnych pamięci.

Niebo wiosenne, chociaż iosenne, ma tak
że często swoje żałoby; są au, które od samej

chmir upływały i zdaje się, jakoby palec boży 
przeznaezył je nie dla weselnyeh obchodów, ale 
dla łzawych i żałobnych.

W taki to dzień, ehłodny i mglisty, cała 
Warszawa przygnieciona za blizko wiszącemi 
nad nią chmurami, smętnie ze snu powstała. 
Mimo tego od samego rana po ulicach ruch mię-

stępy zasfw onj- a *K«.wiafycn towarzyszów 
broni, juk®: Zuącjtk Wielhorskiego, Mokrono- 

“  swoimi sżtubami.
i  nas skromna 

zakąska, z kti •rej w przelocie korzystali i sta
rzy i młodsi. Z powodu więc tego znanego a“ —'OlU mi 1 > . 2 . _ i •  ! Z

skiego i innych, otoczonych si 
Jak dawniej, tak i dzisiaj stała 

z której w przelocie 1 
ołodsi. Z powodu więc
|o zwyczaju, sch izili się . 
dawni podkomendni, adjntanci, n nawet 
iłnżbowi legi* “ i  -  -

dawnego zwyczaju, schodzili się o tej samej go 
dżinie dawni podkomendni, adjntanci, n na we. 
i pozasłużbowi legioniści, co zawsze jeszcze go
rącem sercem byli przywiązani do tych świe
tnych pasuątek- Czili się oni Doniel jukby 
solidarną korporacją, co miała ->dxaj sztandaru 
w domu d~wnego wodza, gdsie była jego żona

niesprawiedliwości, a widząc i słysząc obawy 
kolegów, którzy mogli się każdej ehwili spodzie
wać dzikich od satrapy zaczepek, śmiejąc się ż 
nich w humorystycznym nastroju, rzekł do nich:

— I *e tkajcie, poczekajcie, powiem wam 
na pocieszenie jednę z najgrzeczniejszych da
wnych anegdot księcia; miała to być zaczepka 
uprzejmie i żartobliwie dowcipna. Znaliście wszy
scy francuską obojętność i niedbałość w nosze
niu mnndirów. Dąbrowski, przesiąkły przez lat 
tyle temi zwyczajami, nie zważał nigdy na to, 
czy mnndar jego zapięty lnb niezapięty przed 
w. ks. Konstantym, i Im był obszerniejszy, im był

wła«sieroty, ‘Wre uważali jakby za swoje 
sne dzintki, u otaczając je pieszczotą, czułem 
poświęceniem nagrodzić chcieli brak drogocennej 
miłości prawdziwego ojca. Pamiętam, ż r ten 
dzień, podczas tego śniadania, przys*! jenera
łowie : Krkii iłopicki i przybyły z <»’ icza 
jenerał Kli-Jń, ,= y, zedł także posiwiały, wy
sokiej, r itfr  9j postaci, pełen marsowego a ro n  
jenet Sierawski. T «  odw żuy i czcigodny żoł
nierz up« im^' ć służlję dl» zby nieprzyje
mny^ i  jnpcfidffzujących :aąjść z wielkim księ- 
eiem. Znając już z do: .. leżeniu te bolesne

rze na jarmarki. Bruk etyk iet u Dąbrowskie
go gniewuł księcia, ale że mn ton. imponował, 
więc nie śmiał go nigdy napastować. Razu je
dnego, na paradzie, z wyrazem dobrego humo
ru na twarzy, dojechał książę do Dąbrowskiego, 
zapytają* go po franenskn, u kogo każe jebie 
swoje mundury, jak się ten knwiee nazywa ? 
Jenerał myśląc, że może francuska mooa zaczy
na się księciu podobać, poepieozył wypew h 
dzieć nazwisko swego krawca. Książę ma to od
wraca się do swego adjutanta, Bontemps, który 
się zawsze trudnił wojskoWem ubraniem księcia, 
i mówi do niego:

— Notez Yons, Bontemps, ce nom, et qu’il 
ne nous fasse jamais d’aniforme.

Na to odwrócił się z uprzejmym uśmiechem 
do jenerała, a jenerał skłonił się nizko i po
wiedział:

— Votre Altesse n’a jamais aimć les usages 
ccikmodes des Franęais.

Pn tej anegdocie, nie bardzo pocieszeni, wy
biegi spiesznie na służbie będący wojskowi, re- 
Sita została, gawędząc jeszcze o dawnych cza
sach.

(C. d. n.)



obywateli i już tern sobie lasłażył aa uznanie. 
(Wiflkie oklaski.) A i za koncesjonowanie Lau- 
derbanku należy się pochwała obecnemu rządo
wi, wyzwolił się cd grupy Rotszyld Kreditanstalt, 
która posiadała monopol na flaansowanie obli- 
gaeyj państwowych. Koła finansowe nie łubfą 
obecnego rządu i rzecz to naturalna, już bowiem 
w BuUvereinie i w Bodenkreditanstalt nie 
robi *ią ministrów, a i z ckabrusem już sprawa 
skończona.*

„Czechom sprzykrzyła się waśń narodowo
ściowa, i można tę waśń łatwo skończyć. Jeżeli 
kto do (Lechów strzela, jakżeż się odstrzeliwać 

' nie ma ą ?
„W Wóllingu same frazesy gadano, i siło 

tjlko o to, aby wiernokonstyoyjnych do steru 
przywrócić. Ali któż to są ci wiernokomtytu- 
cyjni ? Są to flaanzbarony. Słyszymy, że ster- 
aictwo N.nneom się nale*v. Ali którym to Niem- 
w m ? C*y może psrtji Walterskirchen-Zschock- 
H-ilsberg ? (prawdziwym pistępowcom p. r ) 
Nie, moi |>p. — o to chodzi, aby nas znowu 
prowadziła klika b*macka— Schmeykal z nie- 
mierkiem kasynem pragskiem, ladzie, co cfca- 
brus urządzali". (Burzliwe oklaski).

„Ssrowy centralizm potępiam. Prawo law- 
stwo powinno być jediótliwe, ale nie admini
stracja. Aatonomia słoży wolnrśu, ale nie cen
tralizm — widzieliśmy to aa Francji. Podział 
Anatrji na departamentu byłby najstrasznlejszem 
nieszczęściem. Równouprawnienie nie zaszkodzi 
stanowisku Niemców — inaczej smutno by b jł j  
z narodem tak ucywilizowanym jak i 
D jcie sprawiedliwą ustawę narodowościową, a 
będzie spokój. Najlepszem przymierzem jest wła
sna siła, narody zadowolone. (Huczne oklaski) 
Cseohón krzywdzono. Kto czytał broszurę „Au- 
ersperg Lasser*. ten płonąć mnsi ze wstydu, że 
ecś podobnego Niemcy czynić mogli. ChabrustOj 
rozdział bańby w naszych dziejach. Handlowa-; 
no o krzesła w parlamencie jak nigdzie 
nn świecie. Hańba to, jak właścicieli domów w 
Asch do tabnli dóbr zapisano, aby im nadać gło
sy w karji wielkich posiadłości.

„Namiestnik Koller sam jeździł po właści
cielach dóbr, aby ich terroryzować — ale mie
szczanom w Kollinie za spokojną agitację wy* 
borczą po 50 żtłaierzy do domów wpakowano. 
Czy robi Taaffe coś podobnego? Nie! Ale mi
nister Unger był tym, który powiedział: W na
szym ręku siła — a więc strzelajmy 1 A ten 
sam Urgir w r. 1848 lako stndent zn powsze- 
eknem głosowaniem gardłował 1 Ale my Wiedeó- 
czycy pozostaniemy jacyśmy byli. Smutno by 
było, gdyby Plener przyszedł do stera — Taaf-, 
fe przynajmniej uczciwie gospodaruje groszem 
podatkowym.*

I jeszcze więcej mówił dr. Kronawetter, ale 
my we Lwowie boimy się wiele rzeczy dosło 
wnie brać z Poiitiki choć przychylnych dla 
Taaffego.

Pomnik jen. Bema i ,,Czas.“
Pod tym tytułem Dz. poz. zamieszcza na

stępujący uwagi godny artykuł: „Z powodu n- 
roesystości odsłonięcia pomnika Bema w Ma- 
ros-Yasarkely i udziału, jaki w niej wzięła de- 
put&cja młodzieży polskiej, piaze Ouu co na- 
stępuje:

„Nadmieniają nam, ie  Węgrzy, którzy krzy 
wem okiem patrzą nu ścisłe ztózunkiGalicji z 
koroną i na użyteczne stanowisko, jakie Polacy 
zaczynają ząjmować w ogólnych sprawach mo
narchii. usiłują w jaskrawem^Ś1ŷ ■*, '' —  

k kilku nieznanych i ‘beż* znaczenia' 
w obchodzie Bema. Zaiste ani u . 
że ta gra nie nda się i przekonani jesteśmy, 
że nikt nie da się nią uwieść.

„Manifestacja polityczna poświęcona pamięci 
dzielnego wprawdzie i bohaterskiego jenerała, 
ale którego ile  zrozumiany p&trjotyzm popchnął 
aż do apostazji, manifestacja zresztą na gran
cie, na którym ten jenerał walczył przeciw je
dności i istnieniu Anstrji, nie tylko byłaby ze 
strony narodu polskiego niepolityczną, ale by
łaby politowania godnym anachronizmom, mo
gącym zachwiać najsilniej ugruntowane przeko- 
kanie o jego zdrowym rozsądku i uczciwości 
politycznej. To też niezawodnie taka manife
stacja byłaby mu obecnie wstrętną. Zawsze 
jednak i wszędzie znsjdnją się wyjątki ehećby 
dla potwierdzenia reguły, lecz z temi doprawdy 
zwłaszcia w tym wypadku liczyć się nie trzeba; 
zaręezyć zad możemy, że n nas nie zwrócono 
nawet na nie uwagi, a wszystko stwierdza, że 
naród polski najmniejszego nie wziął udziału 
w owym obchodzie.*

Bogdsj to być bardziej katolickim niż pa
pież I Bogdaj to być gorliwszym monarchistą 
niż hrabia Cbambord! Bsgdaj to być bardziej 
aistrjackim niż Jego ć. Mość cesarz Franciszek 
Józef 1

Tej ostatniej sztuki dokazał Czat w  przy
toczonym powyżej artykuł-, gdzie gomzy się 
nad obchodem w Maros-Vasarh#lj, ponieważ 
Bem waloiył przeciwko Anstrji w r. 1849, i dla 
tego reprymenduje 1 goiączknjącyoh się przy 
pomniku B»ma Madiarów jak i młodzież polską, 
która pc spieszy U na ten obchód. Toż król wę
gierski, który jest j-duocześaie cesarzem an- 
strj&ckim, dał swe pozwolenia na ten obchód, 
nie musi więc tak zbytnio obrażać ani ucseć 
ani int-resów austrj«ckich, jak się to Ctatowi 
zdaje. Sn<ć cesarz Franciszek Józef spogląda na 
wojnę węgierską z roku 1849 iunem okiem, a- 
niżeli Czas. I tak j* st nie inaczej. Cesarz Fran
ciszek Jóstf patrzy oa te wypadki okiem ko
chającego twój narói króla węgierskiego, a Ctat 
oczm a H«yn»ua i Windis«hgi& za. Wedle tej 
samej logiki powinien był Czas gorszyć »ię tak
że nad powołaniem hr. Andrassego do rudy ko
rony, boć i to był rebeUnt swegn muu, był 
poiobno nawet powieszonym »» rffigie.

Czat tak się pozwolił unieść swej niechęci 
prz»e-wko „jenerałowi, który walczył przeciw 
jedni śei i istnieniu Anstrji,* iż nawet odstęp
stwo B ma od wiary chrześciańskiej wyprowa
dził jako a gaoent do walki. My pozwolimy so
bie przypomai-ć Ctcuowi słowa fi»ma świętego: 
„Nie #ą żele, a 'yż ie nie byli sądseni.* Pozo
stawmy sprawę relig>juą i wjron nad walkami 
Wewnętrznymi, które zrozpaczoną duszę beka 
tera as do korann zaprowadziły, Temu, który 
bada głębie serc i wnętrzności ludzkich. T»n 
nieomylny tędaia orzecie, kto więcej zasługuje 
na miłosfordaie, eay ów nieszczęśliwy poturezo- 
ny jenerał, czy cl modni ehrześciaksey politycy, 
którzy najmniel się odnaaezają ową cni tą par

t  *h” *t ó *h«ką, którą przedewssystkiam 
- f  ®^>kil**y uczeń Chrystusa

wi m  ipok°ja,e munłmanino*wi na cmentarzu w Aleppo, a my nozostańmy
przy czysto MemsUch inrawaeh, przyM ątani* 
rała Bema W0̂ anycŁ Siakiego jeno-

M\U lieiscDwa i zaiieiscnwa
Dni* 28. października.

siego domu Wineckera przy angielskim Qaai. sługi jego około sprawy aihilistów, i apoteozuje 
U niego to właśnie spotykał się car, z początku go jako jednego z głównych filarów tej partji. 
rzadko, później coraz częściej z młodą księżni- Sl-datwa przedwstępne, jakie w tym monstru- 
czką, a w końcu bywał codziennym tam gościem, aluym procesie zarządziła prokuratoria, rauciły 
Cręito także można było widzieć wówczas cara wiele światła na czarną sieć agitacyj nikili- 
przecbadzająeego się z młodą swą przyjaciółką utów, i podały rządowi w ręce środki do dal- 
po Qaai. Pabliciaość petersburgska afcyt po- szego ich ścigania. I tak skonstatowano, że z* 
chopna do kolportowania pikantnych historyjek, wykonanie zamachu morderczego przeciwko Kra- 
uznała przechadzki carskie jako nader intere- potkinowi zaawansowano sprawcy z fandasiów 
sający temat konwersacjiay; szeptano na uch'* centralnego komitetu 20 000 rubli w gotówc?, a 
i półgłosem talr, ze wreszcie car widział się nadto 80.000 franków w pr2eVaueh bankowych, 
zmnsz nym wybrać na miejsce przechadzek od- które muno wypła ić po dokonaniu morderstwa 
legły Qaai inżynierski na Fontauce, chociaż i u bankierów paryskich, i że w Paryżu ta kwo- 
tu ścigały wysoką parę spojrzenia ciekawych, ta istotnie wypłaconą zostfła. 
i dostarczały Petersburgowi coraz więcej ma-] 
terjałn do tajemniczych kombi.ucyj. Na prze- 
mian odbywały się promenady i przejażdżki po 
okoliry i pobliskich wyspach. Powozowi księ
żniczki towarzyszył w niezbyt wielkicm odrta-j 
leniu powóz carski. Wieczorem widywał car swą i 
przyjaciółkę, która coraz bardziej zbywała się
panieńskiej nieśmiałości, znowu w domu jej j
brata. Oczywiście skłonność cara nie mogła po-i * Wczorajszy numer Gaz. Nar. został p.az
Zostać tsjemnieą dla carowej. Nie pochwalała c. k. prokuratorię skonfiskowany. Chociaż konfUka- 
jej — jak to niektóre dzienniki doniosły — ta nastąpiła późno wieczorem, zrobiliśmy drugi n»- 
i nigdy nie dała się nakłonić do przyjęcia księ- kład i rozesłaliśmy oz. prenumeratorom, 
żniciki w poczet swych dam honorowych, * w  przyszłą sobotę o Ibędzio się w wielkiej
księżniczka otrzymała wprawdzie tytuł damy 8ajj ratnizowej koncert mli l?ga skrzypka, p. St. 
dworu, jednak bez tradycyjnej cyfry carowej Kochanowskiego. P. K. jest znany naszej publi- 
w brylant ich, znak rzeczywistej damy dworu, CZQ0 R̂j) uczył się bowiem n p. Bruckmana i kilka- 
kt 7  ns ' ty ko carowa ma prawo. krotnie występował na estradzie koncertowej. Obe*

Dotychczas okazywał się car w miłości bar-' Cnł* powrócił z Wiednis, gdzie zaszczytnie okoń- 
dzo niestałym, atoli s księżniczką rzees miała ezył konserwatorium w klasie prof. Grtłna. W kon- 
się inaczej. Zachował dla niej najsccserise przy- cercie jego wezmą udział: p. djr. Miksii, panna 
wiązanie, i przeniósł tę miłość także i na dzie- G-ottieb i członkowie ehóm męskiego. P. K. za- 
Ci, któreml gd obdarzyła; a wssystko to stuło mierzą się udać do Paryża, uby Urn kształcić się 
się tylko dla wewnętrznej piękności księżniezfyjeszcze u pr*f. Massarda.
gdyż na wyżsaych Zaletach ducha zbywa > jej * Wezcraj Wieczór wróciła z Pesztu depatacja
kompletnie. 1 młodzieży polskiej na odełoalęclo pomnika jenerała

Twierdzenia, j&koby skrępowała cara wyż- Bema — p0 dwutygodniowym pobycie na ziemi 
szość duchowa księżniczki, powstały ztąi, że węffjerskiej.
car mi&ł poprzednio stosunek z inną księżną * Zaszozytnle znana pianistka panna Kar ja Ka- 
Dołgo i (obecnie p. Albedyńtką), któru po- jewska urządza wycieczkę artystyczną po Galicji, 
chodzi jednak z zupełnie innej linii starego ro- j)nja 3Q( jJł m> odegra koncert w Stanisławowie, 
du książęcego. Także z przyrodnią swą siostrą 3- ]!ltopada w Przemyślu a 7. listopada w Snmto- 
owdowiałą ks- Meszezerską byłs księżna K a - rM. Następnie udaje się panna K . do Warszawy, 
tarzyaa Dołgoruki, i to niesłusznie identyfiko-j „ Podozas gdyn nas za nieprzychylną wzmlan-

l i  Ŝ d C1b. k, o tym lub policjancie1 można się narazić
b w ^ L w in a  SiAfcnf i aa konflikatę, oberpolicmajster warszawski, Bntur-względem może być nazwana piękną i wjksitał- w ^  0g{08zea|e ( w wtórem tak charakteryzn-

coną, ; od dawna już zerwała wszelHe sto* je âmtejg84 policję: „Pomimo wielokrotnych przy- 
SUnki z swą siostrą. Jast to t& sama ]Mesz- p0mnj0̂  J powtarzali w rozkazsch moi.h, dotych-
czerska, ^tóra ^  ceas niższa słniba policyjna spełnia obowiązki słu-
Altenbnrgskiego, brata w. ks. K nstatt jwej, że je- ■ iby lewnętrłB^  nje dość zaduwalniająco. Traktu- 
szcze przed dwoma laty chciał się z ią ożenić, . obowiązki swoje po większej części z zupełną 
opowiadano wówczas, że właśnie „ttosunkl* jej ^ojętnością, stoją policjanci na swoich stanowi- 
siostry sUnęłj temn zwiąikowi na przeszkodzie. ■ ĝ acj, b88 ttaieżytego zajęcia i nie zwracają dosta- 
Księżna Katarzyna D ołgoruki nie jaśnieje za- teczneJ nwagl J  co dzleje w obrębie ich
tem Wlflkieml przymiotami dneha, a l w P1?' i nadzorowi powierzonej miejscowości, przytem nie 
kncści jej poczynił czas ne szeierly, ^leci Bawgze ŵjadozą pomoc potrzebującym jej i ostate- 
cuj kocha ją id iw c i  jak przedtem l oddawna CBnje nje nmjeją odpowiadać i objaśniać jak się na- 

zabezpieczył tej oowej f.miln świetny byt ]e±y 0<6b pryWatnych, zwracających się kn nim z 
materjalny. Jednego tylko mimo ogromnej swej ja4 mkoIwl e£ p,tanlem.“ I -r z e c z  dziwna! Ogło- 

, władzy_ dać J«J nie stanowiska W t^ &‘ i łe0nie to moskiewskiego oberpolicmajstra, tak u -
rsystme, do którego księteeskn z rodu należ-|właMaj 8tanowlłku poUcJ,t n,e , ostało prze* 
Jak carowa okazała «i« względem księżnej od- cenMr; \ konflikowaile, 
stręczającą, tsk arystokracja moskiewska zacho- J  .. ranl. .
wnje się wzg’ędem siej biernie i zimno. Księ-L t  l
in o  Ii t Us sie na dworze, lecz żadna nmł>iv- komendant 14. pułkn c

Aleksander hr. Uxhmigyllenband, 
dragonów, mianowany został

utość* dworaka, żaden bal nie minął, by n ^ w y - ' cesar,kim fl esieladjntant*m 1 pełnamooillkia“  woj'
żna jawiła sifi na dworze, ^ ^

Cisnął jej gorzklck łez i n S ^ y w Ł ^ k a t g  ?kowym a“>ba»adzie austrjackiej  ̂ w Peter.-
przed carem. Nic nie pomogły nwagi jenerała i b"r*H- Podp^łkownik Aatonl H.leski z P 
Rylejewa, znanego faktotum dworskiego i car-, Plech®ty *0,uł P ^ esh m y  w » ^  »P ^ y ^ u  z 

\ skiego powiernika, który w nader nalegający ewentnaiaem przeznaczeniem do słniby lokalnej.
ftoikom balu u-! * Ks. Jósef Lerfay, dsiekai i proboszcz w D§-

zo- 
ka-

ł
t iób "zwykł był czynić uczestnikom balu u ,   -- ,

i, że „Madape la Princesse nie została je- bule, kanonik honorowy kapitały tarnowskiej
sr — - t  •*» —‘— «-■ i -------- - - -*.ił ,-knowany rzeceywi»tym*kanonikiem tejże

; Mjanakomitszyoh imion żałowali mocno, że już pitnły. — i ‘
związani są przyrzeczeniami. Na innych tance-; * p - minister wyznafi i oświaty nadał prowizo- 
rzash nie Zbywało księżniczce. Także i do ści- rycznie opróżnioną posadę ogrodnika przy ogrodzie 
ślejszego jej towarzystwa rzadko się udało ścią- botanicznym nniwersytetn we Lwowie Franciszko- 
gnąć znakomitszych arystokratów, których b y  wi Tttr8Cbmidowi, starszemu ogrodnikowi pomocni- 
tam chętnie widziano. Nowo mianowani dostoj-, czemu przy c. k. ogrodach w Praterze wlodeńikim. 
nicy nie mogli naturalnie nie złożyć księżnej i * Prezydjum wyższego sądu krajowego we Lwo- 
in&Hguracyjnej wizyty — jednak na tem koń-' wie zamianowało kancelistami przy sądach kolegi- 
czyło się zwykle. Mimo to salony księżnej nie lnych: kancelistę sądu powiatowego w Gródkn 
Stały pustkami ; przeciwnie mnóstwo esób tan Franciszka Kichała Knotza dla sądu krajowego we 
się schodziło: Indzie, którzy szakali protekcji Lwowie, kancelistę sądu powiatowego w Medeni- 
księżnej dla uzyskania dobrze dotowanej posa-icaeb, Agatona Sopotnickiego, dla sądu obwodowe- 
sady lub jakiej koncesji, i jeśli umieli zręcznie! go w Kołomyi, kancelistę sądu powiatowego w Ko- 
działuć, najczęściej osiągali cel, gdyż księżna j marnie, Florjana Uomockiego, dla sądu obwodowe- 
lubiła pochl&bstwa, a słabością jej było okazy* go w Samborze i sierżanta rachunkowego 55 galic. 
waó się wpływową, Wieh mogącą damą. Ckcemj batalionu obrony krajowej, Antoniego Krzyżanow- 

tU przytoczyć jeszcze jeden epizod dotyczący skiego, dla sądu obwodowego w Przemyślu.

Moskwa.
O poznaniu księżnej Dołgoruki przez cara, 

piszą z Petersburga: Już szósty krzyżyk zapla
tać się poczynał, kiedy ear Aleksander pora a! 
dzisiejszą swą małżonką, ówczesną pensjonarkę, 
księżniezkęfKatarzynę Dołgoruki w'tutejszym za
kładzie imienia Katarzyny przy sposobności pe
wnego uroczystego obchodu. Zjawienie się feno
menalnie pięknej szesnastoletniej damy, posą
gowego niemal wzrostu i dslikatnyeh rysów, 
owianych różowym puchem aąjśwlstasej młodo
ści. Której skromność dsiswiesa szcwgólnego
dodawała uroku, uczyniło aa bardzo wrażliwe 
jesioue podówezu serce cara głębokie wrażenie. 
Car zawiązał s nią rozmowę, która trwała dość 
długo, by dziewczę s początku zmieszano, po
woli oswoić się mogło i nn przyjazno pytania 
władcy swego kraju, odpowiadać w związki i 
eo ran swobodniej. W toku rozmowy opowie- 
dsUła pensjonarka carowi, że oto wcześnie 
bardzo straciła rodziców, że familia oddała ją 
da carskiego pensjonatu, i że po ukończeniu 
edukacji, zamiana tdzd się do swego brata, 
który wtenczas uumlnukiwnł pałae obok ddsiej-

księżnlcaki. Naiajutrz po śmierci carowej Ma- 
rji Aleksandrówny, zgromadzili się wszyscy 
członkowie familii w pałacu. Gar priybył także, 
a zabawiwszy chwilę u łoża zmarłej, rd*z*dł z

Lwowski wyższy sąd krajowy nadał kance
liście sądu powiatowego w Mielnicy, Jnlianowi Ga
wlikowskiemu i systemizowanemn djetarjuszowl ta* 
buli krajowej we Lwowie, Michałowi Szozeciakow-

ks:ążętami do swych apartamentów. Gdy damy skiemn posady kancelistów dla prowadzenia ksiąg 
zostały same, zwróciła a małżonka W. k. Kon-! grantowych przy sądach powiatowych a to pier- 
Stantego Aleksandra Józtfówna (księżniczka Sa- jwszemn w Mikulińcach, drugiemu zaś w Mikołajo- 
sko-Altenburgska), którą earowa bardzo lubiła, [ wie, i zamianował kancelistami przy sądach powia- 
do twych znajomych i wskazawszy na odcho-1 towycb .* kadeta dawnego systemu sierżanta rachun
dzącyćh mężczyzn wyrzekła z bólem: „Taki 
nas wszystkie los czeka. Opuszczone, w zapo
mnieniu i my wyzioniemy ducha, podczas gdy 
mężowie nasi z inne mi kobietami zabawiać się 
będą. Biedna carowa!*

Z Petersburgu telegrafają do Wiener AUg. 
Zettung.

0 «tateczna rozprawa przeciwko sprawcom 
wybuchu w Zimowym pałacu, którą zapowia
dają— ua drugą pnłowę przyszłego miesiąca, 
rozwinie się w niebywały m nitnialny proces. 
Przed sądem stanie 280 oskarżonych, przeby- 
wrjącyrh dotychczas w kazamatach Petro-Pa* 
wł »wskiej cytadeli. Dotąd już zawezwano p r « -  
szło 400 świadków. Wielu z oskarżonych obwi
nia równocześnie prokuratorja o współudział w 
innych sprawkach aihilistów, i tak np- **rzuca 
między innemi studentom Utinowi i Szachow-
skiemu, iż kilkakrotnie wypracowywali plany
podkładania min i wysadwnia niemi to gma
chów to pociąeów kolejowych.

Medykowi Kwiatkowekiemn sarzuca, że spre-

Sarował trucizną przeznacioną na otrucie je- 
nego x dy«nitarxr państw®, ® dwoai nih Hat- 

koMt pannom Ftegaor i Semenów, te  brały u- 
ział w wykonaniu kilku wyroków śmierci, wy

danych przez „kieruiąey komitet na tych ni- 
hilistów którzy sprzeniewierzyli się sprawie re
wolucyjnej. J a^  główny oskarżony flmruje 
morderca księcia Krspotkina, nihilutu któremu 
niemal udowodniono czyn ubrodniezy, aie kt6i.y 
osłoniony jest jednak niezbadaną dntąd taje*
mniozośoią. Nazywa się on Gutenberg i jest 
żydem z Czernikowa. Zaprzeczą on stanowczo 
ta*0** }>'** udział "  mu zbrodni, i
twierdzi, że w czaiło j®J wykonaniu nie prze
bywał woale w Charkowie, nn eo składa nawet 
dowody.

Cała tu afera zawlkłaną jett w wjeikim
stopnia zkatkiem tog°» * •konstatowano, lż pe
wne indywiduum oskarzoue także o zamordo
wanie Krapotkina, i h**jwające uiQ również 
Goltenberg, a uderzająco podobne do stojącego 
przed sądem Goltenberga, obwiesiło się przed 
kilku miesiącami w cali Potropąwłowskisj twier
dzy. Ostatni numer Narodną, rtoK prświęcił 
samobójcy wspomnienie, w którem podnosi sę

kowego 10 pułku piechoty hr- Handla, Ludwika 
Dobrzańtklego dla Bukowska, komendanta poste
runku źandarmerji Karola Dobrowolskiego dla Gród
ka, sierżanta 80 pułku piechoty keięda Wilhelma 
Szieswlg-Holsztyn-Glfickaburg, Wulerjana Zacbarla- 
slewieza dla Mielnicy, wachmistrza rachunkowego 
1 pułku pociągów, Onufrjgo Fdipcsaka dla Komar- 
na, nakonleo systemieowanego djetarjusza tabull 
krajowej we Lwowie, Ignacego Masłowskiego dla 
Medenlc.

* Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała nad- 
strażnika zkarbowego, Władysława Peszkowskiego, 
asystentem cłowym w XI klasie rangi-

* Nestrudzony twórca i kierownik Towarzy
stwa rybackiego, które w ciągu swego krótkiego 
istnienia tyle już położyło za«łng w sprawie zaln- 
dnienia wód naszych, pruf. M. Nowiokl, w swoich 
Wędrówkach, odbywanych po krajn w cela rozno
szenia słowem i czynem pożytecznych w tym kie
runku wiadomości, odwidził w dnia 25. paździer
nika wyższą szkołę rolniczą w Dublauach. Towa
rzyszył mu p. GreUfiski, sekretarz galicyjskiego
Towarzystwa gospodarskiego, który, podobnie Jak 
w wycieczce do Dnblan, tak i w innych kierunkach 
pracy około podniesienia rybactwa w naszym kra
ju, był dotąd towarzyszem szanownego profe*ora.

W najobszerniejszej aa|j wykładowej zebrali
się licznie słuchacze szkoły, tudzież grouo miejsoo- 
wyck profesorów, dla wysłuchania odczytu prof. 
Nowickiego, podnoszącego ważność racjonalnej ho
dowli ryb dla kraju, a illmtrowanego liozuemi o- 
kazamł ryb, mapami hydrograflozaemi i t. p. Mow* 
oa, p° prsedstawieulu w krótkich słowach celu i 
podaniu treściwego obrazu ezyuności Tow, ryba
ckiego, przeszedł do skreślenia pola, u  którem zią 
ta działalność rozwija 1 przezzkód, z któreml ma 
do walczenia. Najgłówniejezą z nich bezwątpienia 
jezt brak ludzi fachowo * gospodarstwem rybnem 
obeznanych. Rcecz sama przez się jest łatwa, a 
gdzieindziej tyle już na tem polu zrobiouo, śe nam 
pozoetało tylko korzystaó z gotowych wyników do
świadczeń i zastozowywaó ioh u żlebie. Dla wyja
śnienia rzeezy przykładem, pokazał mowoa wylę- 

ę- systemu amerykańskiego, ulepszoną w Niem
czech przez p. Bjrue, a dozwalająca w niewielkiej 
przestrzeni znaczną ilość ikry do wylęgu pomie
ścić. Wylęgumię tę, jahoteż okaa-r łyb( ofiarował 
•«M, profesor W imieniu Tew. RybackiefO) eakole

Dublafiskiej, dla zaznajomienia złuchaczy jak się 
z tym przyrządem z ikrą 1 narybkiem obchodzić 
należy. Ikry, do wykonania prób potrzebnej, ofia
rował się mówca na ząianie dostarczyć. Zajmujący 
ten odczyt, w którym zebrani słuchacze żywy brali 
udział, zakończył dr. Nowicki prośbą do grona pro
fesorów, ażeby się starało popierać usiłowanie Tow. 
Rybackiego przez urządzenie stałych odczytów o 
rybactwie, które, jak to w swej odpowiedzi obja
śnił dyrektor szkoły, wchodzą w zakres programu 
nank w niej wykładanych. Po odczycie, ndali się 
zgromaJi8ni nad brzeg pobliskiego stawu, gdzie 
ich oczekiwał wójt gminy, w otoczeniu kilku stir- 

; szych gospodarsy, tudzież nauczyciel z dziatwą 
szkolną, przyglądając się z zajęciem młodym kar

piom i węgorzom, przywiezionym przez prof, No- 
: wickiego dla zarybienia stawn. Pierwszy dyrektor 
jezkoły, po nim sekretarz Tow. Rolniczego, profe
sorowie i słuchacze szkoły, wreszcie wójt, obecni 
włościanie i dziatwa szkolna puszczali zaryb sk do 
wody z życzeniami, aby się darzył jak najlepiej. 
Po skończonym akcie, odjechał prof. Nowicki, ser
decznie żegnany przez profesorów i młodzież szkol
ną, z obopólnemi życzeniami dobrego powodzeaia 
w sprawie rybackiej.

i Oby te źyezenia jak najpomyślniejszy skutek 
znalaety, a przeszedłszy w ezyn przyczyniły się do 
podniesienia dobrobytu i połączonej u nim oświaty 
w naszym biednym kraju.

• Dyrekcja główna „Towarzystwa pomoey nau
kowej* odbyła dnia 18. b. m. zwyczajna ewoje 
posiedueuie w oelu rozdania stypeudjów lub Jedno
razowych zapomóg na rok szkolny 1881. Na po
siedzeniu. teas przedłożył skarbnik Towarzystwa p, 
Apolinary Stokowski sprawozdanie za ozas od 1. 
września 1879 do 81. sierpnia 1880, z którego się 
okazuje, że dochód Towarzystwa wynosił w tym 
ezasie 1.553 złr. Do uzyskania takiego dochodu 
przyczyniła się znacznie dyrekcja galicyjskiej kasy 
oszczędności 1 Towarzystwo urzędników. Dyrekcja 
Towarzystwa poczytuje sobie za miły obowiązek 
wyrazić iustytaojom wymienionym sardeozae podzię
kowanie za hojne wsparoie, dzięki któremu można 
było znaczniejszej liczbie młodzieży szkolnej u Izie* 
lić pomocy naukowej. Rosdaue mianowicie jako je
dnorazową zapomogę między 95 nosalów 955 złr., 
jako stypeudja zaś między 94 uczniów 780 złr. 
Getówką pozostało w kasie 940 złr., za resztę 
kupiono Ust hlpoteeiuy.

Na rok szkolny 1881 otrzymali następujący 
uczniowie i uczennice stypeudja roczne: W kwocie 
40 s1r . : l) Bauer Józef, uaz. VI kl. gim.; 9) Go
łębiowski Romasld, ucz. III kl. gim.; 8) Lislewicz 
Zygmunt, ucz. VII kl. gim.; 4) Puchalik MarJ&o, 
ucz. VI kl. gim.; 5) Nowicka Stefania, ucz. IV kl. 
sem. naucz.; w kwocie 30 złr.: 6) Kaczor Stani
sław, ucz. V kl. real. ; 7) Jośkówna Anna, ucz. I 
kl. sem. naucz.; 8) Janicka JuUanna, aez. II kl. 
sem. nance.; 9) Rlchterówna Joanna, ucz. III kl. 
sem. naucz.; 10) Zańko Jędrzej, ucz. VII kl. gim ; 
11) Cserwieński Stanisław, ucz. III kl, gim.; 12) 
Tastnaoht Wiktor, ucz. I kl. sem. naucz.; 13) Gu- 
zikówna Marja, nez. VIII kl. szk. wydz.; 14) Bra- 
nlch Franciszek, uczeń VI. kl. gim.; 15) Pryjma 
Jan, ncz. V kl. gim.; 16) Andraszek Franciszek, 
ucz. VI kl. gim.; 17) Jaworek Piotr, acz. IV kl. 
gim.; 18) Graaowski Karol, ucz. VI kl. głm.; 19) 
Wemek Julian, uez. IV kl. gim.; 20) Skurewlcz 
Leopold, ucz. IV k!. g!m ; 21) Janiszewska Stefa
nia, ucz. I kl. sem. naucz. ; 22) Sltowska Teodora, 
uez. II. kl. semin. naucz. ; w kwocie 20 złr.: 23) 
Housen Karol, ucz. VI kl. szk. real. i 24) Monseu 
Karjan, ucz. II kl. szk. real. Jednorazową zapo
mogę otrzymali: W kwocie 10 złr.: 1) Buczloki Mie
czysław, ucz. II kl. gim.; 2) Diakówns, u z. I kl. 
sem. naucz.; 3) Haraazkiewicz, ucz. I. kl. semia. 
nane ; 4) Hałas .Tomaiz, ucz. IH. kl. mpt. nau :z .; 
o; motyla Antoni, ucs. 1 kl. e«m. nauoZ.; O) Pie
karski O infry, ucz. II kl. sem. fiUkćz.; 7) Staro
miejska Elżbieta, ucz. II kl. szk. wydz.; 8) Steindl 
Marjau, ucz VI kl. gim. ; 9) fcirski Hkołaj, ucz. 
II kl. sem. naucz.; 10) Stokaluk Jó eti, ucz. IV 
kl. sem. naucz.; II) Czarnecka Marja, ucz. III kl. 
sem. nauez; 12) Bełdowska Anna, uez. IV kl. sem. 
nancz. ; 13) Łysakowski Zygmunt, ucz. I  kl. gim. ; 
14) Rui>ń(ka, uez. VIII kl. szk. wydz.; w kwocie 
7 złr. 50 et.: 15) Popovits Ignacy, aez. III kl. 
gim. i 16) Poporlts Filip, ucz. V kl. gimn. Przy 
tej sposobności nadmienia dyrekcja, że liczne po
dania uczniów, zaiługująoyeh ze wszechmiar na 
wsparcie, nie mogły być uwzględnione z powoda 
skromnych jeszcze zawsze fauduszów. Okoliczność 
ta zniewala zarazem dyrekcję, preypomnąć ofiarno
ści publicznej „Towarzystwo pomocy naukowej”, 
które już od lat 12 przeszło niesie pemoo ubogiej 
a celującej w naukach młolzieży bez względu na 
wyznanie 1 narodowość. Członkiem Towarzystwa 
może zostać każdy, kte się zobowiąże składać ro
cznie przynajmniej 1 ułr. na cele Towarzystwa. 
Zapisywać się zaś można n któregokolwiek z pod
pisanych członków dyrekcji : Ks. Bauch, dyr. szk. 
wydz., Boberskl Alojzy, Dziedzfckl Ludwik, Fedo
rowicz, Hoszowski Franciszek, ks. kan. Kajetano- 
wioz, ks. Senkiewicz, ks. Lubomęski, Łuazkiewioz 
Antoni, ks. kan. Hazurak, dr. Czesław Rodecki, 
dr. Zygmnnt Samolewicz, Stokowski Apolinary.

* Przed sądem przysięgłych w Przemyślu od
była się w dniach 12. i 18. b. m. rozprawa prze
ciw byłemu c. k. pocztmlstrzowi w Dubiecka p. J. 
Slokale, którego prokuratorja państwa oskarżyła o 
przywłaszczenie sobie listu z sumą 500 zł. a. w. 
List ten był przysłany do Dabiecka dla petfuego 
obywatela w okolicy, który podpisawszy recepis, 
posłał swego służącego z torbą zamykaną na po
cztę by przyniósł nadeszle posyłki. Pooztmistrz p. 
S twierdzi, że odebrawszy recepis, włożył list pie
niężny wraz z innemi do torby i zamknął takową 
■woim kluczem, przyczem, służącego zrobił awa- 
żnym, że ma pieniądze w torbie; którą to ostatnią 
okoliczność świadkowie potwierdzili. Gdy służący 
przyniósł torbę do domu, listu z pieniędzmi w niej 
nie było, pomimo że torba była zamkniętą, spra
wdzono jednak że niezamykała się ona tak szczel
nie, by możliwość wyjęcia z niej listu bez otwar
cia zamku była zupełnie wykluczoną. Na podstawie 
więc kilku poszlaków oskarżyła o. k. prokuratorja 
byłego poeatmistr-a p. Siokalę o to, że owego listu 
pieniężnego, do torby niewłożył ale sobie takowy 
przywłaszczył. — Sędziowie przysięgli odpowie
dzieli na postawione im pytanie przecząco, wsku
tek ozego p. Siokało od oskarżenia uwolniony zo
stał. — Przy tej rozprawie poruszono także pe
wną sprawę, która wątpić pozwala, ozy dyrekąja 
poczt zachowuje śoiśle przepisy detycząos języka 
krajowego w urzędach państwowyeh. Oto po wdro
żeniu żledstwa wstępnego przeoiw poestmistnowi 
w Dubiecka p. Slokale, zestal tenio rtapeudewany, 
zatrzymał jsdnak nadal przedsiębiorstwo dostarcza
nia koni do wozów pocztowych, administrację aaż 
poczty oddano ekspedytorowi pocztowemu panu P. 
Administrator ten, wypłacając p. Slokale neleży* 
tożó za doatarezanle koni, nie potrącił zaliczki w 
kwocie 4Q zł. poprzednio podjętej i takim sposo
bem wypładl przes nieuwagę tę kwotę pani Slo
kale dwa razy. Gdy oddział rachunkowy to spo- 
•trzrgł, zażądała dyrekcja poczt od administratora 
wyjaśnienia tej okoliczności, wystylizowała jednak 
polecenie swoje w języku niemieckim, którego je
dnakże administrator p. P. nieśna zupełnie.

Nieroiumisjąo przeto poleoenla dyrekcji i nie* 
hfdąo w stanie odpowiedzieć na takowe w jęaykt



niemieckim, udał się administrator do byłego poczt- 3. po południa w zabudowaniu azkolnom. Porzą- 
nristrza p. Siąkały z prośbą, by odpowiedź do dy- dek dzienny: 1. Zagajenie posiedzenia. 2. Wyb6r 
rekeji poezt w niemieckim języku wystylizował, co przewodniczącego, jego zastępcy i członków za- 
tenis uczynił, poczem pan administrator tą nieźro- rządu. 3. Odczyt prof. gimn. z Tarnopola p. Le- 
znmiałą sobie realację przekopiował, swoim podpi- ona Guńkiewicza o „ zużytkowaniu wód naszyci. * 
sem zaopatrzył i takową do dyrekcji wysłał. Sku* 4. Odczyt M. A. Barty „o chowie ryb.“ 5. Wnio- 
tek relacji był o wiele zrozumialszym dla pana ski członków.
administratora, kazano mu bowiem zwrócić owych Na posiedzenie to zaprasza się takie i łaska-
40 zł. nienależycie dwa razy wypłaconych, a do- we panie, a pp. członków i wszystkich rzetelnej 
piero gdy przeciw takiemu dictum acerbum zapro- sprawie rybackiej chętnych do jak najliczniejszego 
testował, wyjaśniło dochodzenie, ie pan administra- udziału. Od zarządu oddziałowego, 
tor pisząc sam ową niezrozumiałą dlań relację nie- _  p  Levinsky ałynny artysta teatru zam- 
mieoką, w takowej całą winę przyjął na siebie, o- kowego w Wiedniu zapiBał się jako nadzwyczajny 
skarsjł w niej sam siebie formalnie i to wszystko n* wykłady literatury niemieckiej prof,
własnym podpisem zaopatrzył. Schmidta ze Strassbnrga. Przykład godny naślado-

Sprawa ta zakończyła się w ten sposób, źe waHja> 
pan Siokało zwrócił dwa razy pobraną kwotę 40 v . ,  . . __
zł.; a nauka z tego doświadczenia taka; że albo — Niewdzięczność. Komsdjopisarz X. spo 
dyrekcja poczt powinna pisać do podwładnych so-, strzegł w krzesłach podczas przedstawienia swej 
bie urzędników w językn polskim, a bo też odda-, sztuki paua Y., również autora dramatycznego, 
wać administrację urzędów pocztowych tylko takin — Spojrzyjno pan na niego — mówił X. do
ekspedytorom, którzy władają dostatecznie języ-, swego sąsiada — jaki niewdsięcznik, ani razn się 
kiom niemieckim, — jeżeli już koniecznie w we- nic uśmiechnie podczas mojej komedji, kiedy Ja na 
wnętrznej służbie tego języka chce nźywać. Jego tragedji śmiałem się do rozpuku.

* W Wiednia wydał p. Maksymilian Hnybeusz j -  Znany moskiewski milioner Warszaw- 
broszurę p. t. „Konskrypcja ludności d. 81. gra skoj, Jeden z głównych dostawców armii moskisw- 
dnia 1880", w której w sposób popularny obena- sklej w ostatniej kampanii na półwyspie Bałkań 
jamia z istotą i ważnością zbliżającego cię spisu skim, zestał w tych dniach aresztowany w Odessie 
ludności, awraoając izosAgMoi uwagę, rozumie się i odwieziony do Petersburga. Aresztowanie nast -̂ 
z tendencją niemiecką na rubrykę .mowa poto- p«o podobuo w skutek wykrycia róinych naduijc 
ezna". Bada miasta Wiednia zakupiła 10.000 egzem- w dostawach Warizawskoho. Miało mianowicie 
plarzy tej broszury celem bezpłatnego rozdania; wyjść na Jaw, ta liweraut ten oszukał skarb pań- 
miedzy mieszkańców Wiednia. Byłoby rzeczą pożą- stwowy na 92 milionów rubli. Z Warszawskim 
daną aby i u nas wydał kto podobną broszurę , aresztowany został w Odessie takio sekretarz głó- 
Nakład wróciłby się z pewnością ł zysk przynio- wnej intenAantary arm i moskiewskiej, Boren, oraz 
slaby ona, a zrobiłoby się prawdziwy prayeł^ffl główny intondant t*jśe armii podeuas wipomnionej 
polskiemu społeczeństwa. i “ mpanli, Ohwoizczoikow, i wysłano ich wszystkich

, W M m M  paUertn* *<i 27. października-, 0J?ty£jSikillte Arbeit. Schanspiel in 8 
Skradziono: p m  U  " W * * " ?  ,kletr f d w a  ' Aoten Vom Paul L,nda«* Zn“ y Pawel LittdaB> ^  1. 40 przy ul. Halicki 50 sztuk krawatek j dawca pism literackich i pisarz dramatyczny ogło-
mych; panu A. W. ze strychu pod 1. P alł niedawno nowy utwór pod tytułem wyżej przy- 

ulloy Zacerkiewaej kilkanaście sztuk b*®J 7* . . toczonym, który przedstawiony w królewskim tea- 
n M. K. eg pugilares z czar ^  j.a_Ł trze w Berlinie doznał zupełnego fliico. Mimo 

ki, v którym się znajdowało 1 ł ^* '  znakomitej gry akterów sztuka nie mogła wy wo
tach i kartks zastawnicza banku hlpotseziwgo na w  w ^„ehaezach entuzjazmu, gdyż brak Jest w 
Zastawione za o u . perły. hm ^Mmutlt, v.iin»łni* >.Vnii • nfatr >11(11 nrnon.

— Z Bursztyna. Będąc w traflo® bursztjń 
sklej zażądałem funta tytoniu „Drci KSnU)*, wła
ściciel trafiki, pan Hammer, nie chciał mi dać ca-

tym dramacie znpełnie akoji a utwór sam przypO' 
mina nowelę Alfreda Hnaset pod tytnlem; „Les 
deuz maitresses. Znaną jest rzeczą, iż p. Lindan 
eheo uchodzić za wielkiego znawcę literatury fran 
cuskiej, jakkolwiek jeden z jego krytyków udowo

lego funta, odwułnjąc »ę na to; »o z Stanisławo- anił,mu, że nie zna gruntownie języka francuskiego; 
wa tego rodzaju tytonia nie dostaje. Ponieważ to | wiadomo także, iż antor ten napisał biografię Mns- 
nie pierwszy raz się dzieje, w Bursztynie, w Bu- Beta j źe nawet podał szczegółowy rozbiór wyżej 
kaczowcach i w Rohatynie, gdzie trsfikanci staro- 'przytoczonej noweli, ale czego nie można było 
zakonni przepisów o sprzedaży tytoniu wcale nie przyputócza6 to tej okoliczności, iż p. Lindan po-
zaehowują, dla tego upraszam dotyczące władze, pejnj na franouikim poecie plagiat w inną tylko
aby tym nadużyciom ze strony traflkantów przecie przybrany szatę i wystąPi z ntworem niby orygi- 
raz tamę położyły. j mlaym przed szerszą publicznością. Jest to za-

— KOSÓW, 25. p a ź  Izie mika. W celu uroczy- i»te ze strony p. Lindan eine versch&mte Arbeit. 
stego obchodn półwiekowej rocznicy powstania 1830 j _  Weterani. Trzy ćwierci wieku upłynęło od 
do 1831 r. zawiązał się tn *omttst, który na po- j y twy poij Trafalgar, a żyje jeszcze 6 weteranów,
■iedzeaio dzisiaj odbytem, uchwalił urządzić w dniu którzy w niej udział brali ; są nimi 3 admirałowie

C h mi e l  za 100 kilogra.: od 85 do 45 zł. 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 31*50 do 

33* — zł.
Reaktywowanie giełdy pionlężno-towaro- 

wej we Lwowie, poruszone na zeszłorocznej an
kiecie zbożowej, stało się przedmiotem narad ko
misji wysadzonej ad hoC przez komitet Towarzy
stwa gospodarskiego, a wzmocnionej delegatami 
Izby handlowej. Wiemy, że odbywały się posie
dzenia tej komisji, a że skutków praktycznych nie 
odniosły, tego Bkrypt targu zbożowego, który zawsze 
chromać będzie, jeżeli najżywotniejsze tegoż warunki, 
czyli unormowane stosunki handlowe zaliczać bę
dziemy do rzędn pobożnych desyderjów.

Stosunki handlowe regnlnje giełda, ona do
piero staje się silną podwaliną innych nrządzeń 
tyle upragnionych, jak targów i składów zbo
żowych.

Potrzebę piekącą giełdy czują i uznają wszy
scy, którym podniesienie dobrobytu kraju naszego 
w dobrze zroznmianym własnym interesie leży na 
sercu, a jednak wołanie za giełdą, jakby głos 
wołającego na paszczy, preebrzmiewa z roku na 
rok, i zniechęcone umyały nawalne rzucają w świat 
narzekania bezpodatawne, gdyż pomoc własna ka
żdemu podaje klamkę do urzeczywistnienia swych 
celów. Nie alternjąc tedy usiłowali powyżej wy

je z całą ścisłością, że etat emerytalny 
prawdopodobnie doszedł jaż co szczytu. Po 
długiej rozprawie, cofa Szturm swoją rezo
lucję, i zgadza się z oświadczeniami mini
stra wojny, które jednak w protokole zapi
sać należy. Ordynarjum załatwiono zresztą 
bez wielkiej debaty.

Budapeszt d. 27. października. W ko
misji budżetowej węgierskiej Izby posłów 
nalega Rakorszky o energiczne kroki celem 
usunięcia niedoboru, a zwłaszcza o oszczę
dności w wydatkach na wojsko. Minister 
prezydent Tisza uprasza, aby w obecnych 
stosunkach nie zajmowano się myślami o 0- 
krojeniu wydatków wojskowych, gdyż mo- 
żnaby tym sposobem narazić żywotne inte- 
resa monarchii.

Bukareszt d. 27. października. Według 
„Pressy" pogłoski o jakiejś niejedności w 
gabinecie i o zamiarze wcześniejszego zwo
łania parlamentu nie mają podstawy,

Budapeszt, 28. października. Odręcznem 
cesarskiem pismem, Cesarz nadał węg. pre

mienionej komiąji, owszem idąc jej na rękę, za-. zydentowi ministrów Tiszie, wielki krzyż 
wiązało się wczoraj kółko do akcji spiesznej i sku-1 orderu św. Szczepana, w dowód niezmienne- 
tecznej celem roaktywowania giełdy, złożony z pa- g0 eesarskiego zaufania i uznania jego zna-
nów Bubera Samuela, radcy Bodeńskiego, Bubera 
Maza, Krausa, Ponziaia Henryka, Rossmana Igna
cego, Sokala Henryka, Thoma.

Do przeprowadzenia nagłych kroków przygo
towawczych wybrano radcę Bodyńskiego, Thoma, 
Sokala, Rnssmaua i polecono temu podkomitetowi 
zdanie sprawy w najkrótszym czasie. Ozy i o ile 
energicznemu zajęciu się tych panów sprawą giołdy 
uda się takową wydobyć z dotychczasowego za
stoju i pchnąć ją na tory wiodące do rychłego u- 
rzeezywistnienia, niedaleka przyszłość pokaże, a 
komisja Towarzystwa gospodarskiego równie do
brze się zasłuży, jeżeli łącznie działać będzio nie 
pozostając w tyle za akcją wczoraj utworzonego 
kółka czynu.

29. listopada r. b. uroczyste nabożeństwo w tutej
szym kc ścięło rz kat-, wieczorem zaś odczyt pu
bliczny w lokalnościach tutejszego kasyna. Inicja
tywa, jak w każdej poczciwej (prawie, 1 tą razą 
wyszła od prezesa tutejszej Rady powiatowej i od 
zacnego proboszcza tntejszegj ks. Dulika.

— Rzeszów. Gazeta Narodowa występując 
niedawno przeciw uzurpowaniu sobie przez dwóch 
grajków teutofisklch miaji cywilizacyjnej wc Lwo
wie i nadto prorokując tym grajkom, że nie znajdą 
adeptów i wielbicieli dla swej sztuki na całej zie
mi galicyjskiej, nie wiedziała widocznie, że znajda- 
ją aię jeszcze u nas ludzie, u którychby owi kul-

Sartorjus Rosę, Patton i Johnson ; 9 komodorowie 
Harris i Yicary I podpułkownik James Tynmore. 
Wszyscy razem liczą koło 540 lat.

— Chiny cywilizują Się, a przynajmniej 
kosmopolityznją. Jeden z dzienników moskiewskich 
donosi, źe wiele z operetek francuskich, między 
Innem „La filie du regiment*, „La belle Galathóa* 
i kilka jeszcze sztuk Off mbachowskich zostały 
przotłómaczone na język chiński dla przedstawie
nia na seenaeh miast portowych państwa Niebie
skiego. Godaem też jest uwagi, źc według praw 
chińskich, sztuk scenicznych tłósnaczyć z cbsych 
języków i wystawiać na scenie niewolno bez zgody

turtr&gerzy z północy dla swej miaji żyźay grunt na ^  autorów, którym prawo przyznaje bardzo 
TnaUill-T ąkWi ludzi ggaiad*, w w ouM aala^dzL „ yiokłe hooorarjum i tantiemy.
wy, miasto Rżeseow, które, Jak mi opowiadano, j __________
oprócz żydów na wpół ku wschodowi jeszcze a na

Gospodarstwo, przemysł i handel.
je zdziwienie, kiedy w przejeźizie przez Rtzeszów,1 Lwów dnia 27. paźizier. S p r a w o z d a n i e  
wstąpiwszy w dnin 25. b. m. do cukierni p. Schu- j tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
machera, usłyszałem obok jednego stolika, naokoło Wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
którego mniej więcej ze 30 osób siedziało, szwar placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

Telegramy Gaz. Mar. 1 ostat. liaioiM
Z Petersburga piszą do gazet berlińskich, 

że seiat układa obecnie m snf *st do narodu o 
małżeństwie cara 1 Katarzyną Dołgoruki, które 
w zamku Ropcza 1 początkiem sierpnia zaw&r- 
tem zostało. W ostatnich dniach powołany do 
Liwadji starszy prokurator świętego synodu, 
tajny radca Pobiedouoscew, ma rzeczony mani
fest zredagować. Manifest ten ma być wkrótce 
ogłoszony, gdyż obawy co do życia oara są mo
cno uzasadnione, skoro w Liwadii miał on już 
dwukrotnie ataki apopleksyjne. Sparaliżowanie, 
którego lekarze zią obawiali, nie nastąpiło je
szcze, ale długiego życia carowi rokować nie 
można.

Cudape8zt d. 27. października. W  ko
misji budżetowej delegacji przedlitawskiej 
przedkłada Plener sprawozdanie o budżecie 
ministerstwa spraw zagranicznych. W ogól
nym wstępie podnosi sprawozdanie akcję
Anstrji w kwestjach czarnogórskiej i grec- . .
tlej, jak się ona z księgi czerwonej i z o - w tej sprawie odbywały, tudzież zobowi^-

komitej i pełnej ofiarności działalności.
Berlin d. 27. października. O wywo 

dach br. Haymerlego w komisji delegacji 
przedlit wskiej pisze bismarkowBka „Nordd. 
Allg. Ztg.* : Wstrętna wszelkim skrajnym
środkom polityka wschodnia gabinetn austriac
kiego odbija się we wszystkich, poruszonych 
przez br. Haymerlego punktach. „Nordd. 
Al g. Ztg.1' podnosi najzupełniejszą zgodność 
Austrji i Niemiec we wszystkich sprawach 
wschodnich.

Rzym d. 28. października. Parlament 
zwołany urzędowo na 16- listopada.

8ofla d. 28. paź Wernika. Zankow za
gaił sejm bułgarski. Mowa tronowa dziękuje 
narodowi za uczucia wierności, z których 
książę czerpie potrzebną w tak ważnej do
bie siłę. Z powodu zgonu carycy książę po
nownie konstatuje żywe interesowanie się 
oara-wyswobodziciela Bułgaiją. Mowa trono
wa podnosi sympaije i życzliwość mocarstw 
europejskich, tudzież dobre stosunki z pań
stwami ościennemi; przypomina, jak życzli
wie dynastja serbska i naród serbski przy
jęli księcia, w czem jest trwała rękojmia 
przyjacielskich stosunków obu tej samej ra
sy narodów. Dobra postawa wojska i powo
łanie rezerwistów dowiodły, że jest to siła, 
na którą kraj liczyć może.

Następnie zapowiada mowa tronowa ró
żne projekta ustaw, poleca zbadanie ważnej 
kwestji kolejowej, która w ścisłym stoi zwią
zku z żywotnemi interesami kraju. Rząd za
komunikuje rokowania, jakie się dotychczas

HOTEL EUROPEJSKI: D. br. Kapri s Bu
kowiny. J. Friedrich z Wiednia. St. Kierski z Tar
nopola. G. Kamiński z Boraykowa. J. Bogacki z 
Warszawy.

HOTEL LANGA: S. Benedikt z Czerni,'.wite. 
A. Riasi i B. KIoss z Wiednia. W. Kallsb s 
Berna.

HOTEL ANGIELSKI; J. Foltańaki z Prze- 
worska. Z. Krynicki i F. Nalepa z Krynicy. W. 
Żelechowski z Hrehorowa. Sz. Kotowski z Rudy. 
W. Wiśniewski z Wiśniowezyka.

HOTEL KRAKOWSKI: E. Głowacki z fcy- 
daczowa. J. Nieszkowski, dr. z Warsawy.

HOTEL LAZARU8A : B. Spira i M. Steru- 
berg z Krakowa. W. Nawradzki z Rzeszowa. Dr. 
H. Bteraachuss i M. Maremberrg z Podhajce.

Pociągi kolejowe.
P w d ł a c  B e g a r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO BRAKOWA: o godsinle 10 min. SO prsed j.ółaooą 

pociąg poipiooinjr; o gods. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godamic b minut 9 po południu pociąg miąssany.

DO PODWOŁOCZYSŁ 1 główasgo dworca: o gods. 6 
rano, pociąg pospiwsny; o godsinic 13 minui 30 
po połud. pociąg nuęnanyi o gods. 10 min. Sl wie-

DO POlIl^OL^CZYSK: s Podzamcza: o godz. 10 min. 63 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 13 m. 63 w ;«lnd. 
pociąg mięszany.

Ł w #w , 2 Izby handlowej, 28. października
I. Aks j f l  za uatug-ę

ihes kuponu bieżącego).
KcDej nlic. Karola Ludwika. . 270 25 378 —
1 „  Lwcwsko-Czemiow.-Jaeka . 161 60 164 —
Basku hypot galic. po 2d0 zł. . 291 — 296 --

« kredyt, galic. po łiOO tłr. t?50 — 255 —
IŁ L i s t j  zastawne so 100 sbu

(be* kupoau bieżącego), 
few. kred. galio. (5 prei. w. a. . 96 80 07 8i)

» e " f *  » — 92 —
. * ,1 akm * S6 80 «7 80 Banku hypot. galie. 8 pret. .  1 01 80 102 80 

Balie. Zaki kred. włośo. 8 pret. 100 — 101 50
m . L i s t y  3 U ż u t i  na i00 j  .

Ogólnego roLnioz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prcL Hi

IV- O b l i * i  za iOi* sfr 
Indemnizaoyjno galicyjskie ')7 ■— ; 8 ■—
Obligacje komun. ZakŁ kr. wł 62/„ H O — 101
Pożyczka kraj. z r. I8?8 po 6 pr 100 - 101 50

świadczeń Haymerlego przedstawia. Uważa 
za rzecz zrozumiałą i słuszną, że rząd wo
bec gorliwości rządu angielskiego postępo
wał to od.i ownie, to zwalniająco bieg rze
czy. Ale ta politrka przeważnie jest tylko

zania, jakieby Bułgaija przyjąć miała.
Berlin d. 28. października. Mowa, za

gajająca sejm, wypowiada podziękowanie 
króla za dowody lojalności podczas uroczy
stości kolońskiej. Sytuacja finansowa zaczy-

got niemiecki. Myślałem, że to rok 1848 lub 1849 
a już najmnioj 1863!

Żdzlwiony zapytałem tedy, co to ma znaezyć,

(Bez opłaty akcyzowąj.)
(Korzec pszenicy 77 kigr., żyta 78 klgr., Ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr.,
aż tu mi opowiadają, że to złota młodzież rzeszo- ! kukurudzy 82 klgr., prosa 89 klgr., grochu 82 klgr. 
wska, a między nią i poważniejsi, obradują nad koniczyny 82 klgr.)
nkonstytnowaniem się Towarzystwa łyżwiarskiego, I Z b o ż a za 100 kilogramów: Pszenica 9*76 
i że dlatego, że jeden z pomiędzy zebranych nie do 10*75 zł., — żyto od 9*25 do 10*— zł. —  ję. 
umie polsku, wszyscy łamią sobie języki na niem* czmioń od 5*75 do 7*95 zł., — owies od 5*80 do 
czjźnie. Ciekawość więc, jakby się ci panowie ze 1 6*50 zł., — hreczka od 7*— do 7*25 zł., kuku- 
aobą porozumiewali, gdyby np. jeden z nich albo rudza zeszłoroczna od 7*— do 7*95 zł., — kuku-
jakaś dama sport łyżwiarski kultywująca, a zebra 
nin temu obecna, znown po niemiecku nie rozumia
ła. Nie umiejąc żaduego z innych językćw, musia
łoby chyba całe towarzystwo w milczeniu lnb też 
na migi może swoje obrady odbywać!

rudza nowa od 6*— do 6*25 zł., — proso od 
6*25 do 6*50 zł., jagły od 9*— do 10*— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 9*— do 10*25 zł., — groch 
pastewny od 7*40 do 8*25 zł., — soczewica od

Nieprawda, ciekawa inklinacja tych panów —•_ do—*— zł., fasola od 10*— do 12*— zł., 
do niemczyzny?! — Owi grajkowie tentońscy mo- bobik od 5*— do 6*— — wyka od 6*—
gliby się śmiało na misję cywilizacyjną między ty
mi panami odważyć.

do 5*50 zł.
N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po

— Warszawa, 25. października. Straszny wy- 25 do 45*— zł., najprzedniejsza od —*— do —*— 
padek wydaraył się wczoraj u cgroizie pray je- zł., poślednia od —*— do —*— zł., — tymotka 
dnej z restauraeyj nu nlloy Długiej. Trzynastoletni od 16*— do 18*— zł., — anyż mos. od 36*— do
chłopiec głuchoniemy, bawiąa się nabitym fl twerem 38*— zł., anyż płaski od 36*— do 40*— zł., —
z dwunastoletnią córką właścicielki restauracji, za' kminek od 96*— do 29* zł.
bił ją wystrsałejfl, który ngodził w samo serce.! N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze- 
Wiuuym wypadku jast posługacz, który pozwolił pak zimowy od 11*40 zł., de 11*75 zł., rzepak 
lię dzieciom bawić nabitą bronią. iletni od 10 75 do 11*25 zł., — rzepik zimowy od

— Zaproszenie na I. walne zgromadzenie 10 50 do 11*— *!•> —  rzepik letni od 10*75 do
mikulinieckiego Oddziału krajowego Towarzystwa 11*—  zł., lnitnka od 9*40 do 10*25 zł., — nasię-
rybackiego, któro się odbędzie dnia 7. lnb w razie nie lniane od 11*50 do 19*25 zł.,—  nasienie kono- 
wielkiej niepogody dnia 14. lisLopada b. r. o godz. pne od 7*25 do 7*50 zł.

negatywną i zrzeczeniem się przeciwstawię- na zmieniać się na lepsze. Preliminarz na 
nia innych, może pomyślniejszych koinbina-! rok 1881 zapowiada nadwyżkę 14 milionów 
cyj. Zat zymanie status quo zawiera w so- z ogólnych podatków cesarstwa, które są do 
bie rdzeń do szeregu zawikłań, które się dyspozycji dla obniżenia podatków. Przej- 
może przecenia, upatrując w nich jaż bez-Iście kolei prywatnych na własność państwa 
pośrednio zagrożenie pokojn, które jednał okazało się zbawiennem i dla obrotu han- 
dość są ważne, aby rząd zajął wobec nich dlowego i dla finansowego. W  końca mowa 
stanowisko jasno określone. i wzywa sejm do współdziałania przy refor-

Co do kwettyi serbskiej, sprawozdanie mach ekonomicznych państwa, 
plenerowskie pochwala zerwanie układów,1

Lesj iŁiust* Kraków* . . 19 50
„ a Stanisławów* 23 50

Y. S£ •} :l « t y.
Dukat holenderski , . , 5 52

„  oesarskt .  . 5 51
Napoieondor . 9 32
Półimperjał rosyjski 9 68
Bubel rosyjski srebrny . i 57

„  „ papierowy . 1 17
IGO marek niemieckich , 57 61
8rebro . 99 50 100 bo
Kupony w srebrze , . 3 9  25 100 26

21 60
26 50

5 62 
5 64 
'J 42 
a 73 
1 71 
1 19 

58 40

K1TRS WtED)ilN3KIFJ.
Wiedeń 98. Października 1880. 

godzina 2 nr.nnt 20 popołudnia.
Lo»y kredytowe 177.— 
Anglo-austr. 114 —
Kolej Kar. Lud. 270.50 
Kolej Połud. 81.25 
Kolej Elżbiety 188.50 
Węg. Nordoitb. 145.— 
Węg. obi. p. w zł. 84. -  
Losy z r. 1864 172.50 
Renta węg. 6°/0 107.65 
Bankrerein 137.25
Loay węgier. 108.75

i wypowiada nadzieję, że rząd nie poprze - ’ w  teatrze br Sza^bka.
stanie na najwyższem faworyzowaniu, które, Dziś, we czwartek dnia 28. października 1880. 
żadnej kwestyi nie podlega, ale że w no-' 
wym traktacie wymoże wszystkie, w ber
lińskiej konwencyi przyrzeczone ułatwienia.

Sprawozdanie to przyjęto, poczem na
stąpiła narada nad ordynariatu budżetu woj
skowego. Przy rozdziale emerytur wynurza 
sprawozdawca S z r o m  życzenie, aby admi
nistracja wojskowa] przy pensjonowania z

M H ę k n a  G a t a ł e a
Opera komiczna w 1 akcie, muzyka Souppego. 

Pan Struczyński wyrtąpi po raz pierwszy 
w roli Pigmaliona.

Po raz szósty:
Z Ł O T Y  C I E L E C

KomedJa w 1 skale przez St. Dobrzańskiego.
G a p l ą t h o  a  S a i n t  E t o u r

największą ścisłością postępywała, a ewen- j Komedja Ir 1 ~»kcio z frano. pp. Bayard i Lomolne 
tualnie o nową nstawę emerytalną postara- v -k «.* *0dzinU 7mej wieezór.
ła się. Sturm proponuje rezolucję, wzywa-1"  
jącą zarząd wojskowy, aby przy pensjono-; 
waniacb, zwłaszcza wyższych stopni, z całą 
ścisłością postępywano, a pensjonowania 
przedwczesne albo nie dobrowolne, z wyją-1 
tkiem nieodzownej potrzeby, powstrzymywa
no. Minister jen. B y l & n d t  oświadcza,

Węgier, kred. 247.75 
Unionibank 110 80
Nordbahn 241.—
Kolej Alffild. 152.50 
Kolej Lw.-czer. 162 50 
Wied. Comunal. 115 — 
Galiz. indemniz 97.50 
Kolej siedicłog. 107.90 
Losy tureckie — .—
Rosy. rubel pap. 1.17.3/, 
Marki nlemitckje — .—

Usposobienie wstrzymane.
W ie d e ń  i. 28 października 

, godzina 10 minut 42 przed południem:
Akcje kredytowe 280.-— Anglo-austijac. 114 60
Kolei Kar. Lud. 271.50 Kolej Połudn. — . —
Uuionebanic 110.40 Napoloondor 9.85
Eosyj hankcoty — .— Usposobienie: silne.

B e r l in  d. 27. października 
godzina 5 minut 44 po południa:

Rosyjs, bank. 203.75 Akcje kredyt 483.50
Lombardy 141.10 Galicyjskie 116.60
Kolei Rumuń. 53.50 Anstr. banku 172.65

Kaga galic. Tewaizyutw* kredytowego
śCupujo Sprzedaje

5•/, Listy zastawne oprócz kupc-
nów ICO złr. po . 97 — 97 50

47* Listy zastawne oprócz kupo-
nów 100 złr. po 91 25 92 —

l  wów. dnia 28. października 1880.

piątek dnia 99. października 1880.

STARZY KAW ALEROW IE
Komedja w 5 aktach W. Sardou, przekład 

M. Chrzanowskiego.

Przyjechali dnia 98 października 1680.
ŻORZA : E. Blfihdorn z Wiednia., , HOTEL ZORZA : E. Blfihdorn z

że prawdę mówiąc, bezbronnym jest W obec ! H. Gałkowski ze Stańkowy. H. Misraeński z Ba 
wojskowej ustawy emerytalnej; że postępu ! ryłowa. W. Puzyna z Martynowa

W sali Stowarzyszenia 
„Gwiazda”

ulica Francis*k*ńsha liczba 7,
Bernharda 

Teatr małp i psów,
i k on ne  sztuki .  

Codziennie przedstawienie.
W e żródę 1 w  n iedzielę  dw a ra zy  

• godz. 4  17 .
Plakaty aawierają bliłsze iiczegóły.

Wiedeń 26. październ.

Powszechny dług P a 
stwa (za 100 złr.)

Benty auatT. w b»nk. fi Prff- 
r „ w «rabr»D 5 „

j  ^ po 250 il.w.a. 4 pt.
^  J222 ■ 600 * » * & »% s  iseo • zoo „ „ „ .  . 

Z& 1S64 . 100 ’  ” .
Lift, aompr, 120*1.6pr.
a ii ,  ałote U pro. . . .

Obligacje indeomiiacyjne 
(ta 100 złr.)

OefioyjrJtl*........................
liukowiii I d * ...................

Inne publiczce papiery.
W tgi*r«k» tent* sioU 0 pr. po

100 *łr. w. *. . • • • 
W fgihraka po2. koL pa 120 w.

0 prooeutowft . • * *
9ffgiorsk& po\ po 100 tir. 
Tiracka potyez> kol.

Akcje bankowe.
zglo anstr. po 200 1 120 Ą 

_ odencr«c AeL Gos. 200 
Zskłjid kredytowy dl* handm 

i prsoatysłn . . . . •
Zakład krod. wffior. 300 słr. 
Tewtw*. oskent. młi«so-*astr. 

po 600 xłr. . . . . .

pt*o% | ląda. 
słr. w. a.

TI 60 71 75 
Tl 65, 72 80

122 75128 26
123 50 129 76 
132 113260 
172 75 173 26 
144 I ~  -86 60 86 75

9740 9780 
96 — 97 -

10T -  10T1B
128-128 00 
108 80109 -

płacą ] żąda. 
złr. w. a.

111- 11195

276 80277 -  
1246 50 946 —
Us - jm  -

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 st. . , • • •

Uankn auet-wigierskiego po
600 złr ....................................

Unio&sbank po 100 złr. . 
Yerkehrsbauk pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bonkyersiu pt, 100 

*łr. w. a........................  .

Akcjo kolei.
Albrechta po 800
w!Iwd?WaJ 90 800 tt'*Biiblety » 800 „ 
Ferdynanda p&łnoenej p* 100

słr. m. k......................
Branoi»*b* Jćset* p0 800

et. w. a...................° .
Kolei gol- Karol* Lud. po 200 

słr. ®. k. > • » •Merawłko-Szląsks (osatreL
pe 900 sir- *. • > :tiwewike- Casrnłow. • Jassk*

Awtr^pdł.^Mohlpe ^ 0  "b »** 
,  ,  !■ e* t "

Rudolfa po 900 ł̂ r- ,rebr' 
Bledmiogr. po 200 sł. ** 
9ta*te»liecb.-Geł. 200 sł. we. 
Bfldbahn po 900 sł. sr. • 
Tramwaj wisd. po 170 sł. 
WegUnka-galieyjiki (Łupk.

po 200 słr....................
Wffier. p4łaoo.-w*cheA pe 

*00 słr. srebrsst . . • 
Wągier, eashode. (WeetbJ pe 

1 ełs. w. *, . . . .

8 1 4 -8 1 6 - 
108- 108 26 
126 26126 75
1352613560

7160 78 — 
16160 16260 
187 60188 -
»»oo_ swt
167 80168
*7096270 76
1880* 1876

169 60 168- 
1766017660 
198 60194 -  
167 76168 86 
18626187- 
27460275- 
8160 82 

9102521075 
I

188 76 189 25
I

143 — 144-
I

1467614625

płaoą i iąda. 
złr. w. a

Li s t y  zas t awne  
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. 6*ter. S pr. sł.
- spł. w 33 lat S pr. w.a.

Gol. To w. kred. ciem. 4 pr. wa.
» V It 5 » »

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. wloś.6 „ „

Bank amtr. węg. m k. 6 pr.
„ » .  w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 eł. 6 pro.
irobr. w. * . . . . •  • 

Ałffildzka po 200 sł. fi pr.
krsbr. w. a......................

Oaaoka s 800 słr. ar. w, *.
Bit bioty po 8 pro. >r. . •

„ M a . 1882 fi pr. w. w. a.
a e 1870 6 • > >

_  » • 1672 5 » * »
Ferdyneada pć). 3 pro. n>.k,

» » 5 » w;»*
«  . J  * 6 »Osl.K. L. 300 *ł. fi pr. S>*. w.a.

n H. em. fi pro. .
> III. em. 1871 300
I, rv. e. z 800 sł. 6 pr.

Łwow.-C*or.-Ja*i. I. em. 1866 300 zł. 6 pre, K- w a, . 
Lwow.-Czer.-Ja*. n . am. 1867 

800 sł. S pro. »r. w, a. .
Lw^Czer -JM., III. em. 1668

800 Sł. 6 pro. tr. w. e . .

117 — 117 501 
100-10050, 
9175 9225 
66 76 97 50 

100 90 10140 
B9 50,10060

10184 102 I

6780 8320
8 3 -
9 8 -

88 80 
96 
98 8097 60 98 

99 60 loo 
101 60 102 60 
106 7610660 
10 2  - I  -  
106 2010650
 110660

-108 26 
 102 25

902b| 90 60
92 75 38 25

I
8960 9 0 -

Lw.-Cser.-JaM. IV. em. 1879 
300 eł. 6 pro. «f. W. *. . 

Rudolfa po 800 St. ».*. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 800 a .
5 pro. er. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300*1.
5 pro. er. w. a. . . .  

Siadmic grodzkiej za 800 słr.
6 proi. . . . . . .
4 Papiery loteryjne

(sztuka).
Aakłtd kred. dla han. i prsem. 
Klery po 40 słr, m. k. 
tnabraekie prom. po*. . . 
Kogtorieh po 10 *;r. ni. k. 
Krakowska po 20 złr. ta. k. 
Lnbladzka prom. poż. . .
Badziśakie  .................. .....
Pzlffy pe 40 tir. s ł  k. . 
Rudolfa pe 10 sł*. a . k  < 
K. balm po 40 zł. m. k. , 
Bolnogroaskio prom. pok. 
|t. Gonoie po 40 *łr, m. k. 
gtaniiławowska (pożyeska) 

po 20 ztr. w. a. . . .  
Wsldiitein po 90 słr. m. k. 
Windiichgwts po 90 sł. m.k.

Dewizy S-niesięczne.
Berlin 100 mark . . • •
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 tat  astsrl. . 
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czasowe.

Świat powieściowy
Pismo tygodniowe belletrystyczne, 

zacznie —̂ chodzić 
we Lwowie, od dnia 1. grudnia r. b.

W pierwszym zaraz numerze tego 
pisma, pojawi się nowa, na współcze
snych stosunkach społeczno-poli‘ycz- 
nych osnuta powieść Autora Mt rzy- 

cieli p. t . :
„ZDRAJCA",

Bliższe warunki znajdą Czytelnicy w 
prospektach, które wyjdą w ciągu 
3887 listopada b. r. 1 -  i

Zatwardzenia
zapobiega aię i leczy przez uiycie 

Pigułek roślinnych CAUYA1NA
Przepisywane przez lekarzy francuskio. 

i zagranicznych od lat 80 zawsze s wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięois 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W ] Łryiu p. Behaut, ru* 
St. (Juentin 24. Wymagać należy aby 
pigułki CauTaisa znajdowały się we flakc 
nkaoh, włożonych w pndcłka kartonowe 
ażeby na każdej pigułce znąjdował się na 
pis Oauvain. 3394 4—?

W Paryżu p. Dehant, Hańb. rue St. Denis 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

r K i z y ż a n o w s k l e g e  obok Brygidek,
p. K .  W ih o l a i e h a  i z . B i b f f n
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J- Trau- 
czyhskiego i W. Redyku; w P o z n a n i u  
w apt. dr, Mankiewicza; w B r o da c h  w 
apt. pp M- Kuilak i Franzosa._______

P i e r w s z a  austrjacka parowu 
FABRYKA

szczotek i pędzli
B r a c i  S c i e i a l

w Białej
p n y  B i e l i k u ,

na pierwszej aastr. szląskiej prze 
mysłowej rolniczo - gospodarczej i 
leśnej wystawie w Cieszynie 1880 
wyszczególniona złotym medalem, 
poleca PP. kapcom i szczotkarzom 
wielki wybór różnych u s cs o te fc l 
p ę d z li  we wszelkich gatunkach.

Wyroby nasze mają znakpro- 
tokołowany „Jeleń.“ 8860 2—8

D n i a  1 5 .  p a ź d z i e r n i k a  p r z e  o ^ a m  m ó j

H$g~Zakład krawiecczyzny damskiej «=fe3i
z pod L 13. il. lalicka, p p * p o d  1. 1 4 . p l a c  H a l i c k i . " m u

Zaopatrzy łam ii§ również w odpowiednie materje modne i rozmaite 
przybory uo ubierania sukień i polecam sie nadal łaskawym względom 
Wielmożnych Pań. 6 s

N a u k ę  k r o j u  i  s z y c ia  udzielam jak dawniej codziennie od 
godziny 9. do 1. 3848 2 6

Józefina Dąbrow ska.

Xnacznie taniej, niż w innych składach!
Go cztery tygodnie ś w ie ż y  t r a n s p o r t

h e r b a ty  c h iń s k ie j ,
w średnich i wybornych gatunkach w cenie - J1 ’  " ’ '

szew ioty  i źlanelki
na s u k n i e  d a m s k i e

oraz

od 1 złr. do 6 złr. za funt. 
W y s le w k l  z ajlepszych gatunków herbaty.

Wielki wybór a p a r a t ó w  i n h a l a c y j n y c h  r k ly s o p o m p ,  i wszelkich 
. p r z y r s p d ó w  leczniczych, kanozukowych, szklannych i t. p.

W o d y  k o l o  A l k i o j (prawdziwej) J. M. Farina; — parfumerji, pudru 
najdelf liejszego, kosmetyków i t. p.

Bardzo «kuteczny b a ls a m  n a  o d m r o ż e n ie ,  i doskonałą m a s ę  d o  z a p n  
s z c z a n i a  p o d ł o g i  — poleca »006 1—8

apteua J. S idórow icza w Kołomyi.

,cład

Magazyn towarów blawatnyjh i płócien
B I Z I L E t ie  T « V A R \ l < k l C i ; 0  Mastępcśw

M d w p w , B y n  ę I .
poleca po cenach umiarkowanych w największym wyburzę

Znakomite powodzenie

jest 2681
Mączka ryżowa

przygotow an a  i  B ism itam
dla tego to dsiała iscięśliwio na .“ tór̂  

n l e d o s t n c d o n a  p r s y s t ą l e  d a  
o l a ł a ,  nadaj*

c e n e  iw te io s ó  n atu ra ln ą .
CH. PAY

Magazyn Ptrfrm  Paryiu 
t .  as ality to  la M l ,  1  

)osts6 n o łu  w nagftijittk galsitsi
pp, WłMiiŁ Strzyżowskiogo, L s o u  ł o i  
tschs, Dńkomkiago i Jshls i waptsoa p. 
P. Mikolaacka, w Czormiowoah w ptoca 
•7. Goliekowskiigo.

X P r ó b y  ma ż ą d a n i' ramko-

Ogłoszenie.
i przesie- 
tanio do

braci

uży-

powodn '.„jazda ze Lwowa 
dlenia sięi na wieś, są bardzo 

nabycis
1. Nowy fortepian, konstrukcji 

Mikuła z Wiednia;
2. Dwa garnitury mebli małoco 

wanych;
3. Obrazy, lustra i dywany;
4. Biblioteczka ofitująca w najlepsze i 

najnowsze dzieła (wszystkie oprawne).
Bliższa wiadomość u właściciela tycu 

przedmiotów w kancelarii przy iicy Ko
pernika Nr. 88, Iszl bram, i, na Jole, mię 
dzy godziną 2gą a 6tą po południu.

8908 1 -6

W Y B O R N E
s i ł y  n a u k o  w .  i

W Y C H O W A W C Z E
poleca

J ó z e f in a  S c h e l ’ ; rsger,
fa k ła d  n n u c—

we W.edniu, połączony z dobrym i tanim 
pensjonatem dla guwerr 
fB fe, Teraz Graben 28,
th •mstrasse 9].

la guwernantek i t. d.
[dawniej Botben

8447 3—6

materje jedwabne,
Aksamity, Brokaty,

Velour frape, Sicilien, Surah Saun itp.
z pierwszorzędnych fabryk Lyońskich, 

poleca najtaniej

Magazyn SCHAYERÓW
w e Lw ow ie.

5W

nt j  większy wybór i tanio u

Wilhelma Adama
w e L w o w ie  p tac ia r ja c k i.

ju . łr z y  w ię lk ie  m ed a le  z a s łu g i ! *wm
ia środki d "iin^ eyfne znakomitej dobroci, mianowicie;

Kadzidło uuJUmlazma ty czne.
Od ezasa jtk  naukowa :>aa_ t wykazały, że główną przyozyną cho- 

ób ejńdemicznycb zars .we mlazuwta.unoszące sfe w -powietrzu, od 
ego ezasn dokładają wszelkich atarań nad wynalezieniem środka nisz- 
ząeego te twory * j®««Wcmn nieszkodliwego Jednym z tych
rodków jest Właśnie k a a s l d t a  N a t t n t u m a t r e z n o  któro bezwa- 
unkowo jest najSilniejwew ^ Wssystkieh dotycbesaa znanych środków
esinfekoyjno-imtimia^tycznycto . iyka  ̂ mantem  i pflMtfa powie
ce i posiada woń tvM  o JJr*edęwszyrtWem zaleca si§o kadzenia przy  chorych na, tytnr °SW» tofr, szkarlatynę, dyftone itp. 
Ikraptaś odżiefiii ckory<* 1. dzle<M J90yoh ,ł® d® azkoły i powraoąją- 1 
ych stamtąd. Flaszka SO ct. -------------------

Ocet desinfehcyjny.
toknlwiek chce uniknąć przeniesienia zar««* i rozsw,r*_j* chorób

j j ,  r, który w  zastt ow***ui jest praktyczny i * jungach nadawy- 3 
Iri; nły. Flaazka 50 ct.

■ M t i M M t m a M M I M M I H I f i ł «  M M M M
W  ll« U d  u le  p n e n y la z o n y .  W S

W 7 M A A G E E A  1
c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy, czyszczony m

T R A W  Z  W Ą T R O B Y  I
i , <* W

preparowany przez W i I n e l m a  M a a g e r  we Wiedniu. ®
Przez pierweze znakomitości modj ezne rozbierany i jako ła tw y  do strawienia także dzie- j ©  

ciom i ezególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany 
środek*] przeciw ilabośeiom piersi t płuc, szk i-id łonę, oatadom, czyrakom, wyrzutom na- 
akórnym, słabościom  gruczołowym , oi tableniem itp. F l a s z k a  po . zł. w moim składzie W  
fabrycznym: W ien, Heumarkt Nr. 8**] lub w najznaczniejszychaptekach i handlach korzennych jgp 
w monarchii. 3456 1—1

We L w o w i e  u Piotra Mikolascha J. Beisera, Z. Buckera, apt., H. BI imenMda, K. Krzy
żanowskiego, apt., St. Markiewicza, W Marszałkiewicza, K, Klimowicza, K. Bałłabana, Bara
nów. J. Fraenkla, kup., Bochnia: F. ReUs apt.. w Boltzotcc M St enkelbach kup.. Brody :
Ed. Liszka, K. ]'. Witosławski apt, i E. Gr >an apt.,' Breeiany: w . Lordeeki apt., J. targu 
lies, B. Fadenhecht, kupcy. Budeanów: D. Jasiński apt. Csortków: L. Nos wdo_K apt., Marka. 
Brennbolz, .tnpiec. DroHobya: L. Dobrzyniecki, H. Blumenfeld apt. Dzików: Chawe Glanz ku
piec. JJotidenka : M. Akseutowicz, apt., S.B. Olfenberger, kupcy. Jarosław: 3. Rolim apt. Ja
wor ón : L. Lachowicz apt. Kalus*: Eisig Bienenfold, Kn Littuannsup. Kołomyja: Dawid Kra
mer, J f .  Bolchower J. S. Friedmann, Hen., j  Chayes, Sam. Hermann, St. Beieznicki, kup., Ab. 
Dawid Łandesberg kup., Kopyczyńce: I. Mar kie wic. kup. Koasów: Markus Kamil, E. Litman, 
kup. Kraków: 3, Trauczjrń.ki, A'. Hedyk, F. Gralewiki, K. Wiszniewski, E. Radler apt.,  ̂m 
Janiga, St. Feintuch kup. Podgórze: J. Skakalski apt. Krakówiee: J. Wł. Łobos apt. Kntfy •

Ałter Sekler, Leib Kahhnann, A. H. Weiser, M. Begenbogen kup. Lutowiska: Moses Majer Sobmerler. MikuMżee:
St. Miedlicki apt., Leiser Morgenstern kupiec. Mościska; S. Eisenberg kupiec. Ityślenicet Mosel Guttmann kopiec.
Vowy 8ącs Karol Laur knpiec. Oiwięcim: J. Grzesicti apt. Przemyli: M. Kozłowski, Sam. Baran, M. Krug, 8. 

Syrop, A. Babinowicz kup- PrzemySany: E. Baranowski apt. Badowce; C. Alth, J. Bossignan, Decano apt. Ba 
dymno: M. Smychowaki apt. Sostoki : K. Scheiuhorn kup. Rzeszów, A. Karpiński apt., J. Sohaitter i Sp-, kup* 
Sambor. J. Aleksiewicz apt., Ant, Kromer, B. Żuławski kup., S. Sckneid kup. Sieniawa : Chaim Batte. Chaskel 
'eitelbaum, kupiec. Skała: J. Weidberg, kup. oniatyn: Ed. B3hm kup. Sokal; W. Semetkowski kup. ^tanisła- 
ąóti ; J. Macura, A.Beill apt., Kalman JTonas, Chato Halpern, Noachim Halpern, Efr. Wagelotein kup., Wilhelm 
Walde^k kup. BtrzeHśka notce: Osias Henne kup, Sttczawa: 3. Jachor apt., Beri Terker kup. Tarnopol: F. Jam- 
rógićwicz apt A: Bachelt apt., A. Morawetza apadkob. i Karol Fr. Popcwic kup. Tarnów : L. Chodacki apt., H. 
Wittmajer, W. Mfildneri Spt, F. LeszcZyński, Trembowfp: St. Lipnicki ,pt. TFielic»ła; F. Bruno Mieczyński apt. 
Wiśnicz: . Kubickiego wdewa, H. Markiewicz apt.. I 'dor ar sr kap Zfatołc 1 Ś. Moszczyske* kup. Zudrdł: 
Sindel-c, ja l kup. Złoczów: Jos. Gold kup. Żura' v  i L. Poetępski apt. Żywiec A. Heczko & Golecki, A. Blumen- 
tbal aptekarz.

tftkewy

Brocaty i Szkoty do ubierania sukien
W MAGAZYNIE

8@* Romana Wojczyńskiego J j
B W  i L. KISIELŁ Nl IIEGO 

we Lwowie plac MABJACK1 liczba 10.

patentowany aparat do pomn i< 
■ ■  R ;  M  Ł l P f i Ł  U  U K P M M a  za pomocą ktorego z jednego 

1 = 9  m  '  ginału, a to: broszury, pla i i
acyjnego portretu, nut muzycznych, rysunku i t. p. w przeciągu 16 minut, 80— 
kopij na euchej drodze równocześnie w rozmaitych kolorach atramentom r sp!1 
pojedynczy i nader szybki sporządzić można.

CZABNY ATRAMENT 4o F O H N A ŹA N U , 
iczególme do hektografu przydatny. : ate: towany aparat opatrzo . j*est ms 

mosiężną) na której nazwiska Kwaisser i Huiak, J. Lewitus są wyciśnięte. K( 
na wzor wysyłamy gratis i f-anco, na pisemne zapytanie odpowiadamy zarań 
Odprzedający otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poszukuje sto

S e k r e t a r z y k  n a  l i s t y ,  p i s m a  1 f a k t u r y  [Brief- S hriften- j 
Facturen-Ordnerl. Sekretarzyk sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, waż! 
kilo, zajmuje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrsy) 
na listy. Cena iztuki od 3 złr. i wyżej.

J óze f Lewitus, we Wiedniu L, Babenbergerstrasse 9.
Skład we Lwowie: n Wilhelma Seyfartha. handel papieru, uL Teatralni 

w Krakowie; w handlu papier. Henryka Żychoni; w Czerniowcaoh w handlu fl 
W. Eegenstreif. 8668 1—1

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytom
Lwów, ulica Teatralr t w gmachu Teatralnym,

udziela nożyczki na zastaw
a. kosztowności- drogich kamieni kruszców,
b. towarów kolonialnych, błagalnych wyrobów fabryoznycl 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak
wych jakoteż używanych,

c. papierów publicznych wartościowych, 
wedle taryfy o 2 prc. zniżonej od złr. 50 począwszy,

Podaje oraz do wiado ności stron interesowanych, szczególnie P. T. ■ 
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 800 na kosztowności 
towary, może za osobną umową nastąpić da lflse  o b n iż e n ie  należytff 

stosunku do wartość szacunkowsj objętości przedmiotu i ciasn trwa 
pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
poci 'izy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje tikowi 

p o  7  ad s te .
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się hsz wypowiedzenia,

,  ,  ,  250 z 10-duiowem wypowiedzeni
,  ,  ,  500 z 20-dniowem „ 3906 v

1000 z 80-dniowemW S »  W
Od wkładek — z wypowiedzeniem 90-dniowem °/#.

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 8 — 5 popołnlnin. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. D y r e k c ja .
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a j n o w ł f y c h  e i u a e k  u a p e łg t ą l f i  d o  t r i jk a t n r e h  f l » » * e k  J i o k t i r o  k a n d le  i w y k ł y  i  a i e e r - a c e i o n y  tra n  1 • p ra e d a jp  
i t h i t  1 la k o  uraw-d > i  t r a n  z  d o r a e k a ,  w y r o h n  H a a g e r a .  A t . b y  z a p o h io d c  ty m  o n a i t v « .  n p ra a a a

w y r a k a  U a a g a r a  n a — t n i o u  a w a i a d ,  k td ra  n »  fla a zea  a a j ą  a t y k i a t , .  k a j -9 ° >  k o rk it y łk a  ta  f l a a ik i  ja k o  r a w d i l w y a  t r a n .  
p r a a p ii i ły e u  ; n a a  lal » l»  >a, .

Ta.»ze znajdują aię główny (kład dla anitri »> 
faoryki w Schaffhanien, z fabryki Sozodont, Hall D,uclke

i.jr. monarchii bandąłów weginowych rodzaju potrzeb z 
New-Jork i z fabryki legumin Hartenatein A Co. w Chemntz.
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  —— r— ł— -——    -------------------   :

L. 6983/80

Ces. król. uprzyw.

— ■ T R O C iC ŻK I d e s iiife k cy jn c  =— - =  > *
ek^j powszechno uznaąśb za swoje znakomito skutki, gdyż przy^pi 
i flię wydzielają z siebie-fliz niszczący wszelkie zaraili i

loszące aię w powietrzu, ^ d e łk o  10 ct.

J a n  [h M M B to w ic s*
m a g i s t e r  farmt*yc.ii i zaprzysiężony chemik sądowy- 

Lwtyg si. Kopenfika 1. 3. 8874 2~ ?

Wydawcy i właścieielr j .  Jobrzański i K. Gromao

Sk
galicyjska koliej Karola Ludwika.

DONIESIENIE,
Z dniem 15. listopada 1880 r. wchodzi w życie do ze

szytu taryfowego 4 taryfy wyjątkowej w ruchu zbożowym ru- 
muósko-galicyjsko-niemieckim tezeci dodatek zawierający pozy- 
cje frachtowe dla stacyj Mannheim, Mannheim-Neckaryorstadt i 
Ludwigshafen, jakoteż włącznie drogi w kierunku na Wiedeń i 
Ołomuniec do związku.

Egzemplarze tego dodatku są lo nabycia na stacjach 
związkowych, w dyrekcji ruchu, we Lwowie i w generalnej dy- 
tekcj w Wiedniu.

Yiedeń i Praga dnia 24 października 1830.
Zarządy zw iązkow e

DOSKONAŁOŚĆ.
W ODA UNIVERSAliNA

PANI S. A. ALLE!
DO ODRODZENIA WŁOSÓW .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włos1 
pierwotny kolor. Pobudza porost włos: 
pod szybkiem jej działanien znika ryc 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem j* 
użyciu przekona dostatecznie, że środek 
wartością i doskonałością sweją przecbi 
wszelkie tym podobne prepaiaty. Woda ! 
S A lLLFN nie jest /arbą lecz naturalnjl 
dobioczynnym czym ikiem do odrou/enu 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są praw.u.we. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w składach porfum i apti.. ich. 

Cl('nvny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row. 
Wo wowie w aptece P. Mikolascha i w magazynie p. Strzyżowskiegt.

Ł. 28.982|8b.

Kóttltssrs
Na przedsiębiorstwo rakarstwa, czyli rzemiosł 

oprawcy we Lwowie.
Gmina król. stoł. miasta Lwowa poszukuje przedsiębiorą 

uzdolnionego do objęcia rakarstwa [rzemiosła oprawcy] w obr 
bie miasta Lwowa, tudzież w przyległych miejscowościach ok 
licznych, i postanowiła oddać to przedsiębiorstwo na lat tr 
t. j. od 1. lutego 1881 do 31. stycznia 1884 za kontraktu 
służbowym, pod warunkami bliższemi, określonemi szczegółom 
w kontrakcie zawrzeć się mającym i w ustanowionej dla rak. 
rza miejskiego instrukcji służbowej.

Gmina zapewnia przedsiębiorcy subwencję i dochody m 
stępujące:

Pomieszczenie bezpłatne dla przedsiębiorcy i jeg 
służby, w przeznaczonej dotąd na zakład rakarski realnoś 
miejskiej pod Nr. 9 przy ulicy Kleparowskiej, z istniejące 
tamże budynkami, tudzież z płacami na ścierwisko wyznać: 
nemi.

2. Pieniężną subwencję w rocznej kwocie czterysta (40< 
złr., w kwartalnych ratach z góry wypłacać się mającą, jat 
ryczałtowe wynagrodzenie przedsiębiorcy, który obowiązany fr 
dzie utrzymywać przynajmniej trzech parobków, czyli pomocn 
ków dla wykonywania rzemiosła, nadto zaś jednego konia włi 
snogo dla rzemiosła przydatnego.

3. Ryczałt w rocznej kwocie trzydzieści (30) złr. r 
utrzymacie w należytym stanie dwóch wózków i a  przęwoi 
psów złapanych, które otrzyma od gminy do użytku prze 
czas trwania kontraktu. Na przyrządy do łapania psów, tudzr 
na zakupno wapna lub innych materjałów do przesypywan 
ścierwa, otrzyma przedsiębiorca od gminy osobny ryczt 
stosowny.

4. Oprócz tych dodatków stałych upoważniony będw 
przedsiębiorca pobierać dla siebie od stron prywatnych wym 
grodzenie za czynności specjalne, czyli taksy ustanowione 
określone w instrukcji służbowej, t. j. za uprzątanie padliny 
wszelkich bydląt i zakopywanie ścierwa, za utrzymanie bydl 
kontumacyjnego lub w obserwację weterynarno-policyjną odd 
nego, za oprawę zwierząt do znisżczenia przeznaczonych, ni. 
mniej za wydanie, jakoteż na utrzymanie psów złapanych i t.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo winni wnieść do m> 
gistratu lwowskiego deklaracje czyli podania swoje, najpóźni 
do dnia 30. listopada 1880 i wykazać przytem wiek, przym 
leżność, moralność, odbyte nauki, w szczególności znajomo* 
języka polskiego (w mowie i w piórze), dotychczasowe zatn 
dnienie z przebiegu życia, nakoniec osobiste uzdolnienie i 
rzeczonego przedsiębiorstwa.

Od magistratu król. stoł. miasta.

We Lwowie dnia 9. października 1880. 287s 8 —a

Odpowiedzialny redaktor J . Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zargądam a . Skorla.


